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Wielki symbol dorobku 


Centralna Radiostacja i 
Polskiego Radia w Raszynie 


o najwyższym ma świecie maszcie 
została uroczyście otwarta przez Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 


W dniu 24 bm. Prezydent RP Bolesław Bierut dokonał uroczystego otwarcia Centralnej Radiostacji Polskiego Radia w Raszynie, 
wzniesionej wspólnym wysiłkiem polskich robotników, techników i jnżynierów. 335 metrowy maszt radiostacji raszyńskiej (wyższy 
od słynnej wieży Eiffla w Paryżu) jest obok Trasy W-Z największym dotychczasowym osiągnięciem techniki polskiej. 


Na uroczystość otwarcia nowej radiostacji przybyli członkowie Rady Państwa, Marszałek Sejmu W. Kowalski, członkowie Rządu 


z wicepremierem Mincem na czele, 


oraz przewodniczący CRZZ 


A. Zawadzki, 


O godz. 10.15 przybył Prezydent RP. Bolesław Bierut w towarzystwie premiera Cyrankiewicza. Przy dźwiękach Hymnu Naro- 
dowego wysiadającego z auta Prezydenta powitał naczelny dyrektor Polskiego Radia Wilhelm Billig, który złożył meldunek o od- 
daniu do użytku nowej 200 kw. centrali radiostacji wraz z 335 metrowym masztem. 


Przybywajacego Prezydenta powitali zebrani głośnymi okrzykami na Jego cześć, oraz na cześć Rządu Polski Ludowej. 


Wśród manifestacyjnych owacji Prezydent Bierut dokonał 


nego masztu. 


otwarcia radiostacji, przecinając wstęgę okalającą podstawy ogrom- 


Wśród powszechnego entuzjazmu na mównicę wstąpił premier Cyrankiewicz i wygłosił przemówienie. 
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Przemówienie Premiera 
tow. J. Cyrankiewicza 


Obywatelu Prezydencie, Oby- 
watele! 

„Otwarcie i oddanie do użytku 
nowej centralnej radiostacji w 
Raszynie — masztu  335-metro- 
wego. wykonanego przez sławny 
już „Mostostal“ i nowej central- 
nej rozgłośni jest jeszcze jednym 
wielkim zwycięstwem polskiego 
inżyniera, polskiego konstrukto- 
ra, polskiego technika, polskiego 
robotnika, polskiej organizacji 
pracy i polskiej gospodarki. 

Zwycięstwo to stan'e godnie w 
szeregu wszystkich innych zwy- 
cięstw polskiego świata pracy, 
których tak wspaniałym i głębo- 
ko wwzżruszającym  nukoronowa- 
niem byłc otwarcie Trasy W—Z. 
fragmentu i zapowiedzi piękna 
przyszłej Warszawy, łączącej w 
sobie wszystko, co jest piękne z 
przeszłości z także piękną nowo- 
czesnością i oddającej to wszyst- 
ko na pożytek i na radość naj- 
cenniejszemu dobru narodu — ja- 
kim jest człowiek. 

Upokarzające nas, krzywdzące 
polski naród, jak obelga, pogar- 
dliwe określenie polskiej bezra- 
dności czy niechlujstwa — cho- 
ciażby to sławne a wrogie, nie- 
mieckie określenie — „polnische 
Wirtschaft" — wymazane zosta- 
ło z języka obcych — przekreślo- 
ne zostało wraz z przekreśleniem 
ciążącej na narodzie zmory szla- 
chetczyzny, obszarników i kapi- 
talistów,  przekreślone zostało 
wraz z przedwrześniową niesła- 
wną przeszłością rządów burżu- 
azji. ; 
Co iest najistotniejszym 
znamieniem nowych cza- 
sów, nowej Ludowej Pol- 
ski? 

Oto ludzie nauki, wynalazcy, 
racjonalizatorzy, śmiali technicy, 
irchitekci, ludzie sztuki, przodo- 
wnicy pracy, robotnicy, wiedzą 
dziś — po co żyją na polskiej 
ziemi, 

Warunki społeczne nie tylko 
nie krępuje ich możliwości — ale 
:'apewniają pełny rozkwit i pełne 
wykorzystanie ich talentów, zdol 


ności i zapału do pracy. 


Wzruszcnie i nieraz łzy radości 
starych i młodych — setek tysię- 
vy ludzi, którzy w dniu naszego 
Święta Narodowego oglądali dokła 
inie, szczegół za  szczegółem, 

nartwychwstała w pięknie i ce- 
wości część Warszawy Trasę 
W—Z, są najlepszym pokwitowa 
jlem dzieła polskiego robotnika 
— polskiego twórcy. ; 

To jest wyrazem nowej, twór- 
"zej dumy narodowej, rodzącej 
de chorobliwą, będącą przeja- 
wem małości i ciasnoty, megalo- 
nanię i zarozumiałość, ale rodzą- 

ej socjalistyczny stosunek. do 
vłasnej pracy i socjalistyczny, pe 
an międzynarodowej solidarno- 
ci stosunek do pracy, wysiłku i 
lzieła innych narodów, w szcze- 
ólności do narodów bohaterskie 
4o Związku Padzieckiego, które- 
go zwycięstwo nad faszyzmem 
ocaliło nasz kraj, a którego siła 
dziś umożliwia nam pokojową 
pracę i włączenie się nowego sil- 


nego państwa polskiego do obo- 
zu, stojącego na straży pedstawo 
wego warunku rozwoju narodów 
— na straży pokoju. 

Ta radość į ta twórcza duma, 
będace bodźcem do dalszego Wy- 
siłku, narzsta w Polsce z każdym 
dniem odbudowy — z każdym 
wzrostem wskaźnika produkcji— 
z każdym nowym zwycięstwem 
na froncie budownictwa. 

Rzecz jasna nie zawsze można 
ogarnąć wyobraźnią, a tym bar- 
dziej dotknąć każdej nowej tony 
wydobytego węgla, nowej tony 
wytopionej stali — nowych Se- 
tek tysięcy kilowatgodzin, poru- 
szających motory i oświetłają- 
cych domy, nowych metrów tka< 
nin, nowych metrów zboża. 

Można natomiast zoba- 
czyć i dotknąć — tak, jak 
to zrobili Warszawiacy — 
widomy symbol dorobku. 

Można pójść nowym mostem, 
pojechać nowym tramwajem. do- 
tknąć nowych budynków i wtedy 
się wie i rozumie, że jest to czę- 
ścią tamtych, widocznych tylko 
w cyfrach, nowych ton wielora- 
kiej produkcji, wzmagającej do-, 
brobyt kraju. 

Możemy i my dzisiaj, zadarłszy 
głowy wysoko do góry spojrzeć 
na ten 335-metrowy maszt stalo- 
wy polskiej konstrukcji i widzieć 
w tym zarówno konkretny, wspa 
niały rezultat ciężkiego i twórcze 
go wysiłku polskiego świata pra- 
cy, jak i symbol tego wszystkie- 
go, co w Polsce coraz szybciej 
rość będzie w górę i wznosić się 
ponad dotychczasowe osiągnię- 
cia. 

Rość będzie na przekór tym, 
którzy Polskę widzieć chcieli ja- 
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ko zacofany biedny kraj rolni- 
czy „będący terenem kolonizowa 
nia przez marshallowski kapitał, 
albo tym, którzy chcieli z Polski 
urządzić rynek eksportu sił robo- 
czych, rynek eksportu parobków 
dla niemieckich panów Europy, 
na przekór tym, którzy i dziś da- 
lej na wiernej służbie obcym si- 
łom w interesie imperialistów za 
hamować by chcieli nasz rozwój, 
przeszkodzić budownictwu No- 
wej Polski, opóźnić to budownic- 
two, posiać w kraju zamęt i speł- 
nić w ten sposób swój obowiązek 
wobec mocodawców. 


Oczywiście śmieszne 
są to próby i przyniosą 
jedynie hańhę agentom 
obcej sprawy i szkodę 
tym, którzy dadzą się 
wplątać w ię grę anty- 
polską. 

Naród kroczyć będzie dalej 
trasą budowy Nowej Polski i usu 
nie ze swej drogi wszystkie prze- 
szkody budowy takiej Polski, któ 
ra nigdy nie będzie kolonią im- 
perializmu — i nigdy już nie bę- 
dzie krajem eksportu parobków, 
która rość będzie w siłę i utrwa- 
lać swą suwerenność dzięki swe- 
mu wysiłkowi,.dzięki bratniej po- 
mocy i współpracy Związku Ra- 
dzieckiego, dzięki współpracy ze 
wszystkimi krajami budującym: 
nowe życie, 

NARÓD POLSKI Z RADO- 
ŚCIĄ I DUMĄ WITAĆ BĘDZIE 
KAŻDE NOWE OSIĄGNIĘCIE 
NA TEJ DRODZE, KAŻDE ZWY 
CIĘSTWO KLASY ROBOTNI- 
CZEJ, KAŻDE ZWYCIĘSTWO 
POLSKIEGO INŻYNIERA I TE- 


CHNIKA, KAŻDY NOWY SUK- 


CES POLSKIEG. PRZODOWNI 


KA PRACY. 


KAŻDYM DNIEM, MIESIĄCEM 
I ROKIEM, NAPAWAĆ NAS BĘ 
DĄ DUMĄ, ZAGRZEWAĆ DO 
NOWYCH OSIĄGNIĘĆ, ZAPA- 
LAC ENTUZJAZM MŁODZIE- 
ŻY, TE CZEKAJACE NAS KO- 
LEJNE ZWYCIĘSTWA W WIEL 
KIEJ HISTORYCZNEJ — BI- 
TWIE POLSKIEGO OBOZU PO- 
STEPU - POLSKIEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ, W BITWIE O 
SZCZĘŚLIWĄ — BOGATĄ — 
SILNĄ POLSKE SOCJALISTY- 
CZNĄ. ' 
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Po przemówieniu premierą Cyrankie 
wicza głos zabrał dyrektor naczelny 
Polskiego Radia, Billig który przedsta 
wił osiągnięcia radiofonii polskiej w 
okresie 5_letniej przey, 

Następnie Prezydent Rzplitej Polskiej 
Bolesław Bierut udekorował wysokimi 
adznaczeniami wyróżnionych w pracy 
robotników, techników i inżynierów. 


Św*ęte floty morskiej i 


w Żw. Radzieckim 
Rozkaz m nistra sił zbrojnych ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W dniu % 
Hpca — obchodził Związek Radziec- 
ki Święto Marynarki Wojennej. W 
sobotę wieczorem odbyły się w sto- 
licach Republik związkowych, w 
miastach i wsiach, w klubach robot 
niczych, w garntyonach wojskowych 
i w jednostkach floty morskiej — 
uroczyste akademie, 

Minister sił zbrojnych ZSRR Wa-, 
słlewski wydał z okazji Święta Ma- 
rynarki Wojennej specjalny rozkaz 
o następującej treści: 

W dniu dzisiejszym naród radzłeo 
ki i jego siły zbrojne obchodzą 
Dzień Marynarki Wojennej ZSRR 
i podsumowują sukcesy, osłągnięte 
przez radziecką marynarkę wojonną 


Depesza 
Dowództwa Polskiej 


Naczelny Dowódca 
Marynarki Wojennej ZSRR 
Admirat Jmnaseew 

Dowództwo Marynarki Wojennej RP, 
w imieniu własnym i składu osobowe. 
go floty, pozdrawia Pana, admirałów, 
oficerów, podoficerów, marynarzy w 
dniu święta Marynarki Wojennej ZSRR 
i życzy jak najlepszych osiągnięć w 
dziele rozwoju i umacniania morskich 
sił zbrojnych ZSRR. 

Bohaterskie działania wojenne mor. 
[skich sił zbrojnych ZSRR podczas dru. 
giej wojny światowej rozwój i uma. 


i przez budowniczych okrętów w 
wykonaniu zadań, jakie postawił 
przed nami nasz Wódz I Nauczyciel 
tow. Stalin. Życzę wszystkim ozłon= 
kom radzieckiej Marynarki Wojen- 
nej 1 pracownikom przemysłu bu= 
dowy okrętów, nowych sukcesów 
przy dalszym wzmacniamiu potęgi 
naasej wielkiej ojczyzny, 


Dla uczczenia Dnia Radzieckiej 
Marynarki Wojennej zarządzam, by 
okręty wojenne w Leningradzie, 
Kronsztadzie, Tałlinie, Bałtyjsku, 
Sewastopolu, Odessie, Murmańsku, 
Archangielsku, Władywostoku, w 
porcie Artur, Petropawłowsku (na 
KRaauiczaćce), Baku, w Chabarowsku, 
Izmalle, oddały 20 salw armatnich. 


atulacyjna 
Marynarki Wojennej 


enianie ich w czasie pokojowym, są dla 
nas wzorowym przykładem w walce o 
siłę i niepodległość naszego kraju i o 
pokój na całym świecie. 

W walce o pokój 4 miepodległość 
wzrastą i krzepnie przyjaźń Polskiej 
Marynarki Wojennej z Radziecką Ma 
rynarką Wojenną. 

Dowódca Marynarki Wojennej EP. 

Kontr.ndmirał STEYER 
z.ea dowódcy Marynarki Wojennej 


R. P. do spraw polityczno,wychowaw 
czych. +$ Emdr, Urbanowicz. 


Pomoc naukowców 
przy opracowywaniu nowych metod 


organizacji wczasów pracowniczych 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z opracowywaniem nowych me- 
tod organizacji wczasów pracowni- 
czych, naczelna dyrekcja Funduszu 
Wczasów Pracowniczych nawiązała 
współpracę z szeregiem  placówex 
nattkowych w całym kraju. 

Do współpracy przystąpiły m. in. 
seminarium socjologiczne ż etnolo= 


| Uniwersytetu Warszawskiego i Za- 
| kład Pedagogiki Społecznej w Ło- 
dzi. 

W związku z tym w bież. mies. 
do płacówek Funduszu Wczasów 
Pracowniczych wyjechała już gu- 
pa socjologów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, oraz 5-osobowa ekipa 


giczne Uniwersytetu Jagiellońskiego | studentów Uniwersytetu Warszaw- 
w Krakowie, Zakład Socjologiczny | skiego. 


Katastrofalny wzrost bezrobocia 
w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP) — W Stanach 
Zjednoczonych notuje się dalszy 
wzrost bezrobocia. Kierownik biura 
pośrednictwa pracy stanu New York na 
konferencji prasowej zakomunikował, 
że w stanie tym znajduje się obecnie 
przeszło 580 tysięcy. bezrobotnych. 
Eksperci uważają jednak, że ilość bez- 
robotnych w stanie Naw York wynosi 
750 tysięcy. Ń 

Podaje się, że w New England ey- 
tuacja na rynku pracy ulegla ostatnio 


dalszemu pogorszeniu się. W związku 
z obniżeniem produkcji przemysłu teks 
tylnego i obuwianego, wielka ilość ro- 
botników pozostała bez pracy, 

O depresji gospodarczej USA gwiad- 
czy sprawozdanie „Towarzystwa Ame 
rykańskich Kolei Żelnznych'', która 
komunikuje, że obrót towarowy na ko- 
łejach amerykańskich w cięgu tygod- 
nia, którzy zakończył się 16 lipca, był 
6 19 procent niższy, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego, ` 


Akcja londyńskich dokerów 
— wspaniałym przykładem międzynarodowej solidarności robotniczej 


Deklaracja Komitetu Administracyjnego 


wiatowej Unii Marynarzy 


i Pracowników Portowych 


PARYŻ (PAP). Odbyło się tu wsból 
ne posiedzenie sekretariatu Światowej 
Federacji Zw. Zaw. oraz Komitetn Ad 
ministracyjuego Międzynarodowej Umi 
Marynarzy i Robotników Portowych, 

Na porządku dziennym znajdowało 
się sprawozdanie delegacji Międzynaro 

dowej Unii Marymarzy, która została za 
proszona przez angielski Komitet Anty 
lokautowy do Londynu dla zbadania 
tła i przebiegu strajku dokerów. 

Delegacja, w skład której wchodzili 
Maletta, Blankenzie i Goldblatt odbyli 


NARASTA ONE BĘDĄ Z /'rozmowę z przewodniczącym Komitetu 


Autylokautowego. Później zostali człon oddziałów wojskowych przeciwko pra. 
kowie delegacji deportowani 2 Anglii. |cującym, oraz starania zdrajców ruchu 


Komitet Administracyjny Międzyna. |zawodowego, 
Marynarzy i Pracowni. |członków związków zawodowych, by 


rodowej Unii 
ków Portowych ogłosił deklarację, w 
której stwierdza: 

Akcja londyńskich pracowników por 
cowych jest wspaniałym przykładem 
międzynarodowej solidammość zawodo 
wej, a ich odwaga i jedność zasługują 
na podziw światowego ruchu zawodo 
wego, 

Wykorzystanie przez rząd angielski 


Antyjugostowiańska polityka Tito zdemaskowana 
Nota rządu ZSRR złożona w Belgradzie 


piętnuje perfidne pretensje lokajów 


MOSKWA (PAP) — Ambasada 
ZSRR w Belgradzie otrzymała od 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Jugosławii notę, w której wyrażony 
jest pogląd, że Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych, na ostatniej 
sesji, bez uzasadnienia £ bez odby- 
cia konsultacji z przedstawicielami 
Jugosławii powzięła w sprawie trak 
tatu austriackiego decyzje, w któ- 
rych rzekomo odrzucono zgodne z 
prawem żądania Jugosławii, doty- 
czące traktatu pokojowego z Austrią. 
Rząd jugosłowiański wyraził w no- 
cie swej protest przeciwko tym de- 
cyzjom i domagał się ich rewizji. 

W ODPOWIEDZI NA TO, AM- 
BASADA ZSRR W BELGRADZIE 
SKIEROWAŁĄ 19 LIPCA BR. DO 
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH JUGOSŁAWII NOTĘ 
O NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI: 


Twierdzenia, zawarte w nocie ju- 
gosłowiańskiej, że Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych bezpodstaw- 
nie £ bez odbycia konsultacji z przed 
stawicielami Jugosławii powzięła w 
sprawie traktatu pokojowego z Au- 
strią decyzje, które rzekomo odrzu- 
cają zgodne z prawem żądania jū- 


gosłowiańskie — nie odpowiadają 
rzeczywistości, a jeżeli chodzi o 
ZSRR — stanowią one zwykłe o$sz- 
czerstwo,. 

Te twierdzenia rządu Jugosłowiań 
skiego obliczone są na to, aby za- 
taió przed narodami Jugosławii fia- 
sko tajnych rokowań, prowadzonych 
przez rząd jugosłowiański z przed- 
stawicielami Wielkiej Brytanii w 
sprawie traktatu z Austrią — za pie 
cami Związku Radzieckiego. 

Jeszcze w roku 1947, a więc na 
długo przed sesją paryską Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych, rząd 
jugosłowiański za plecami Związku 
Radzieckiego próbował porozumieć 
się z mocarstwami zachódnimi w 
sprawie terytorialnych i ekonomicz 
nych roszczeń Jugosławij wobec 
Austrii. Te tajne rokowania odby- 
wały się w lecie 1947 r. między re- 
prezentantem Jugosławii 1 brytyj- 
skim ministrem Neel Backer, oraz 
między ambasadorem jugosłowiań- 
skim w Londynie Leonticzem i bry- 
tyjskżm ministrem Mac Neilem. 

Rząd radziecki dowiedział się o 
tych tajnych rokowaniach podczas 
rozmowy, odbytej między zastępcą 


angloamerykańskiego imperializmu 


doradcy politycznego wysokiego Ko 
misarza ZSRR a przedstawicielem 
jugosłowiańskim w Wiedniu Ker- 
maunerem, który przypadkowa 
wspomniał o pertraktacjach prowa- 
dzonych między Jugosławia a An- 
glią w sprawie terytorialnych rosz- 
czeń jugosłowiańskich. 

Rząd radziecki zwrócił się wów- 
czas do rządu jugosłowiańskiego za 
pośrednictwem ambasadora ZSRR 
w Belgradzie z zapytaniem w tej 
sprawie. W odpowiedz: na to, rząd 
jugosłowiański zmuszony był przy” 
znąć, że rokowania z Anglikami w 
rzeczywistośc: odbyły się, oraz, że w 
toku pertraktacji rząd jugosłowiań- 
ski w tak radykalny sposób zmie- 
nił swoje stanowisko, że z politycz- 
nego punktu widzenia arzekł się en 
swych poprzednio wysuniętych rosz 
czeń terytorialnych wobec Austrii. 

W jaki sposób rząd jugosłowiań= 
ski dobił targu z rządem brytyjskim 
i na jakie ustępstwa kosztem praw 
narodowych Jugosławii, rząd jugo- 
słowiański poszedł — nie jest wia- 
dome rządowi ZSRR. 

Jeśliby rząd jugosłowiański liczył 
się z rządem radzieckźm, jak z rzą- 


dem sprzymierzonym — nie prowa- 
dziłby on zakulisowych rokowań. 
W tej sytuacji rząd jugosłowiań- 
ski absolutnie nie ma żadnych pod- 
staw do jakichkolwiek pretensji w 
tej sprawie. j 
Związek Radziecki konsekwent- 
nie popierał żądania jugosłowiań- 


kim. Jedynie dzięki staraniom 
Związku Radzieckiego Rada Mini- 
strów Spraw Zagranicznych po- 
wzięła postanowienia, dotyczące 
gwarancji obrony praw miniejszości 
narodowych, a mianowicie Słoweń- 
| ców i Kroatów w Austrii, oraz u- 
chwaliła przekazanie Jugosławii mie 
nia austriackiego, znajdnjącego się 
nx terytorium Jugosławii tytułem 
wynagrodzenia szkód, wyrządzo” 
nych Jugosławii w okresie okupacji. 

Z WYŻER PODANYCH WZGŁĘ- 
DÓW AMBASADA ZSRR W BEL- 
GRADZIE ODRZUCIŁA PROTEST 
JUGOSŁOWIAŃSKI, KTÓRY ZMIE 
RZA JEDYNIE DO UZASADNIE- 
NIA WOBEC NAROnÓW JUGO- 
SŁAWH ZARULISOWYCH MA- 
ORINAOJI RZĄDU JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEGO, > 


którzy chcieli zmusić 
się zachowali jak * istrajkowie, — 
wywołują sprzeciw Światowego ruchu 
zawodowego. Lokaut zastosowany wo. 
bec londyńskich robotników. portowych 
jeszcze raz potwierdza historyczne zna 
czenie i konieczność zorganizowania 
marynarzy i pracowników portowych 
w ramach Międzynarodowej Unii Zw, 
Zawodowych Marynarzy i Robotników 
Portowych. 

Tylko przy pomiocy tej Unii, maryna 
rze i robotnicy portowi na całym świe 
cię mogą z powodzeniem prowadzić 
walkę w obronie swych praw i intere. 
sów. Tylko przy pomocy takiej organi. 
zacji mogą oni odpierać ataki, jakia 
zostały skierowane przeciwko londyń- 
skim dokerom. 

Komitet Administracyjny Międzyna 
rodowej Unii Związków Zawodowych 
Marynarzy i Robotników  Portowych 
wyraża etanowczy protest przeciwko 
aresztowaniu i dopgrtowaniu delegacji 
Unii przez władze brytyjskie. 


skie w związku z traktatem austriac | Polscy i radzieccy 


artyści 
na wspólnym wielkim 
koncercie w Moskwie 


z okazji Święta Odrodzenia Polski 


MOSKWA (PAP) — Z okazji £wię- 
ta Odrodzenia Polski odbył się w wiel- 
kiej sali Konserwatorium Moskiew- 
skiego Koncert, zorganizowany Stsra- 
niem komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR oraz Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej z Zagra- 
nicą, 

W koncercie wzięła udział grupa uri- 
zyków polskich orax wwhitni artyści 
radzieccy. 


Jerzy Kowalewski 


ZSRI 


st w jednym z rejonów Moskwy 
doskonale urządzona i świet 

nie zorganizowana fabryka budowy 
maszyn. Fabryka ta pracuje bardzo 
dobrze i stale onuje z nadwyż- 
ką plany produkcyjne. Kolektyw fa 
bryki z dyrektorem Potapowem na 
czele postawił sobie za zadanie — 
wykonanie całej powojennej 5-latki 
w ciągu 3 i pół roku i nie ulega 
wątpliwości, że to ambitne i szla- 


chetne zadanie wypełni Sam Pota- | Czy 


pow, dyrektor fabryki, jest wybit- 
nym inżynierem, człowiekiem o wy 
sokiej kulturze, wiedzącym czego 
chce i umiejącym realizować swoje 
zamierzenia, Zdawało by się — wzo 
rowy nieomal przedstawiciel nowej 
epoki socjalistycznej, ze wszech- 
miar ywna postać radzieckiego 
człowieka. Okazuje się, że nie, 

Potapow, mimo że świetny inży- 
nier i wybitny kierownik „swo= 
jej“ fabryki, nie posiada dostatecz 
nie szerokich horyzontów i dosta= 
tecznie rozwiniętego zmysłu pań- 
stwowego i kiedy sąsiadujący z „je- 
go“ fabryką zakład włókienniczy 
prosi ża o przyjęcie dodatkowega 
zamówienia na produkcję nowo- 
wynalezionych maszyn drukarskich 
dla włókiennictwa — Potapow od- 
mawia, mimo, że mógłby w końcu— 
przy znacznie Lp go g wysiłku 
— dać gobie radę i z planem pań- 
stwowym i z dodatkowym  zamó- 
wianiem. 

Potapow okazuje sią człowiekiem 
zacofanym! I tu dochodzimy sedna 
zagadnienia. Zacofanym w stosunku 
do czego? W stosunku do wymagań 
epoki budownictwa komunizmu! 
Epoka ta mie znosi bowiem beztro- 
ski o los całego gospodarstwa 
narodowego, nawet, jeśli ta beztro- 
ska wynika z troski o jak najlepszy 
rozwój poszczególnego przedsiębior- 
stwa powierzonego pieczy danego 
człowieka. Epoka ta nie znosi nie- 
zrozumienia dla mowych zjawisk 
i bezdusznej obojętności wobec tego 
nowego, które życie radzieckie two- 
rzy nieustannie ! na każdym kroku 
i bez którego nie ma rozwoju, nie 
ma postępu, nie ma przechodzenia 
do wyższych i najwyższych form 
rozwoju społecznego. 

Historia wyżej opowiedziana jest 
historią w gruncie rzeczy prawdzi- 
wą aczkolwiek wzięta ze sztuki tea- 
tralnej, z wybornej komedii pisarza 
radzieckiego i serdecznego naszego 
przyjaciela — Anatola Sofronowa. 
Komedia nogi tytuł „Moskiewski 
charakter" 1 powodzenie, jakim 
sztuka ta cieszy się w teatrach ra- 
dzieckich, jest dowodem — jak ży- 
wotnym, prawdziwym i frapującym 
jest poruszone «w nięj zagadnienie, 
omawiane staža w wielu bardzo 
utworach Hterackich. Zagadnienie 
będące fragmentem wielkiego i zła- 
żonego problemu, pomyślnie rozwią- 
zywanego obecnie przez społeczeń- 
stwo radzieckie, a mianowicie pro- 
blemu przechodzenia do komunizmu. 


Budowa komunizmu na 
bazie społeczeństwa 
socjalistycznego 


Po rez pierwszy na porządek 
dzienny praktycznego życia radziec- 
kiego postawił zagadnienie przecho- 
dzania do komunizmu towarzysz 
Stalin na XVIII Zjeździe WKP(b) 
w marcu 1038 roku. W uchwałach 
swych Zjazd stwierdził, że: 

„na gruncie zwycięskiczo wyko- 
nania drugiego planu Ś-letniego 
i osiągniętych zwycięstw socjali- 
zmu, ZSRR wstąpił w trzeciej 5-lat- 
ce w nową fazę rozwoju, w fazę za- 
kończenia budownictwa bezklasowe- 
go społcozeństwn  soejalistycznega 
1 stopniowego przechodzenia od so- 
ojallamu do komunizmu., 

Przystąpienie do budowy komu- 
nizmu jest możliwe tylko po zbu- 
dowaniu społeczeństwa Bocjalistycz- 
nego. Jakaż jest istota tego procesu 
przechodzenia do komunizmu? Czy 
wymaga on nowego przewrotu spo- 
łecznego, nowej rewolucji? Nie! 
Przechodzenie do komunizmu w 
ZSRR odbywać się będzie stopnio- 
wo, bez ów społecznych, w 
miarę d rozwijania gospodar 
stwa narodowego, podwyższania wy 
dajności pracy, wzrostu i pogłębie- 
nia sią komunistycznej świadomo- 
ści obywateli redzieckich i w m:arę, 
dalszego wzmacniania się potęgi 
państwa radzieckiego. Oto są za- 
sadnicze elementy konieczne dla 
zbudowania — na bazie społeczeń- 
stwa Boojalistycznego — najwyż- 
szego typu organizacji życia spo- 
łecznego — komunizmu. 

Społeczeństwo komunistyczne jest 
to bowiem społeczęństwo, które jest 
w stanie zaspokolć wszystkie potrze 
by materialne i duchowe ludzi. Spo 
łoczeństwo komunistyczne jest to 
społeczeństwo, które rozporządza 
tak ogromną ilością dóbr i którego 
członkowie mają tak wysoki ato- 
pień świadomości, że możliwę wię 
„stale zastosowanie zasady podziału 
— nie w zależności od ilości 1 jako- 
ioi wykonywanej pracy, lecz w xa- 
ania od potrzeb każdego czło- 
wieka, 

Czy postawienie takięgo zadania 
— zbudowamie społeczeństwa komu 
mistycznego, to jest społeczeństwa 
opartego na zatadrie „każdy we- 
dług tu we- 


na drodze do komunizmu 


Członkowie wycieczki Htieratów | dzienafkarzy połskich do ZSRR, kilkakrotnie występowali wobec ro- 
botników 1 inteligencji pracującej xe sprawozdaniem x tej wycieczki. Z pytań zadawanych przez głucha- 
czy wynika, że postępowa opinia polska bardzę kywe interesuję się problematyką przcchodmaia ZSRR 
od socjalizmu do komunismu, Opinia nasza interesuje sig zarówno to orętycznywi, Jak l praktywmymi 


necant, tge pe jp ay interesuje ayaza oałą postępową koko. „śe pockóczy, nie zd 

ago e bynajmniej pre ania zagadnienia, ma xa za 

e paru elementach tego a> iba Soy 4 " © OPAŁOWE w 
istnieją w ZSRR możliwość |WKP(b). Towerzysa Stalin powie- Radziecki winien é na- 

Doa takiego eczeństwa? | dział wówczas: c „Bł wskażniiej Oe>iemi 

Praktyka í nauka ra dają na | „Prmeścigm stówne kraje |000 miła. wa wegla, 50 miin. bon 


to pytanie odpowiedź bezwarunko- 
wo twierdzącą. 


Siły napędowe ewolucji 
do komunizmu 


W Związku Radzieckim  zbudo- 
wane zostało społeczeństwo socjali- 
styczne, w którym nie ma antago- 
nistycznych klas, Przez zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego stwo 
rzone zostały wszystkie warunki dla 
niczym nie ograniczonego wzrostu 
sił produkcyjnych i dla niezwykłe- 
go rozwoju świadomości najszer- 
szych mas. W Związku Radzieckim 
istnieją siły napędowe tego nieogra 
niczonego rozwoju. Siłami tymi są: 
jedność  moralno-polityczna spole- 
czeństwa radzieckiego, wspaniały 
patriotyzm ludzi radzieckich i braw 
terstwo narodów ZSRR. 

Najbardziej postępowy socjali- 
styczny sposób produkcji stwarza 
możność pełnego wykorzystania 
ogromnych bogactw maturalnych 
Związku Radzieckiego, jego zaiste 
nieograniczonych rezerw  surowco= 
wych i energetycznych. Nie trzeba 
zapominać, że pośród 26 najważniej 
szych rodzajów surowca i paliwa 
istniejących na świecie — ZSRR po 
siada 20, podczas gdy np. Stany 
Zjednoczone posiadają tylko 10. 
Że np. jedno tylko Kuźnieckie Za- 
głębie Węglowe powiada 25 raza 
więcej węgla niż cała Anglia! Nie 
trzeba również zapominać, że np. w 
okresie 1826—1939 naturalny przy” 
rost ludności w ZSRR wynosił rocz 
nie 1,23 procz wówczas gdy w Sta- 
nach Zjednoczonych przyrost ten 
był dwą razy mniejszy i wynosił za 
ledwie 0,67 proc. Należy podkreślić, 
że to właśnie socjalistyczny harmo- 
nijny system gospodarczy umożli- 
wia eoraz pełniejsza uruchomienie 
wszystkich tych rezerw i zasobów 
kraju, ponieważ jest to system wol- 
ny od sprzeczności gospodarki kapi- 
talistycznej, 

Partia bolszewicka kierująca stę 
teorią marksimnu-leninizmu, od 
kryła prawa rozwojowe społecząń 


sta socjalistycznego. "Państwo ira. 


dzieckie kontroluje te"prawa, "kie- 
rując procesem przechodzenia do 
komunizmu, Państwo radzieckie 
i partia bolszewicka czynią to w 
ten sposób, że kierują planowo go- 
spodarką i organizują komunistycz= 
ne wychowanie ludności w rozmia- 
rach i na skalę potrzebną dla zbu- 
dowania komunizmu. Otọ są zasad- 
micze elementy, zapewniające real- 
ność zadanta przejścia do komuni 
zmu w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 


Nieznane w htstorti 
tempo rozwoju 


Jaki jest zasadniczy warunek 
przejścia do komunizmu w ZSRR? 
Zasadniczym warunkiem tego jest 
pomyślne wykonanie podstawowego 
zadania gowpodarczego Związku Ra- 
dzieckiego, mianowicie prześcignię> 
cie pod każdym względem ekono- 
micznym najbardziej rozwiniętych 
krajów  kapitalistycznych. Znaczy 
to, że ZSRR winien produkować 
więcej towarów, zwłaszcza przemy- 
słowych — na głowę ludnofei, niż 
najbardziej rozwinięte kraje kapi- 
talistyczne. I to zadanie zostało po- 
stawione przed narodami ZSRR jesz 
cze w roku 1939 na XVIII Zjeździe 


ci A, EE OE Z O EE A E a AE 


Słowa komunistów nie rozchodzą 
się z czynami. Naród radziecki już 
wówczas przystąpił do wykenama 
tego zadania i pracował nad tym w 
ciągu roku 1939, 1940 i pierwszej 
łowy 1941 r. W 1940 r. produkcja 
przemysłowa w ZSRR wzrosła w po 
równaniu £ 1937 r, o 45 proc. W ten 
sposób życie całkowicie potwierdzi- 
ło realność A doom prześcignięcia kra 
jów kapitalistycznych i pod wzglę- 
dem ekonomicznym. 

Wojna narodowa przeciwko Niem 
com hitlerowskim przerwała te pra 
ce, ale zostały one podjęte natych- 
miast po zwycięskim zakończeniu 
wojny. Jeśli przed wojną obliezało 
się, że wykonanie podstawowego za 
dania ekonomicznego ZSRR potrwa 
10—15 lat, to po wojnie, mimo że 
przyniosła ona ogromny uszczerbek 
gospodarstwu radzieckiemu, oblicza 
się okres czasu potrzebny na prze- 
Kcignięcie najbardziej przodujących 
krajów na 15 lat lub nieco więcej. 
W ciągu trzech pięciolatek = zgod» 
nie z zadaniem, jakie postawił to- 
warzysz Stalin w 1946 r. — Zwią” 


Zbudujemy nową stolicę 
Mobilizacja ofiarnych wysiłków człego narożu 
Przemówienie tow. min. Spychalskiego na kongresie odbudowy Warszawy 


Celem Kongresu Kemitetów Odbude- 
wy jest między innymi daląca mobili. 
zącją wszystkich Polaków do wykona: 
nia nowych, większych aniżeli w pla 
nie 3-letnim zadań, do realizacji 6-let- 
niego piany budowy podstaw. socjaliz- 
mu w Polsce, do zbudowania Warsza- 
wy jako nowej stolicy, 

Wielka akcja odbudo 
szej „atolicg 
— wyrosła 5 
wej ludu pracy. 


kraju i nę: 
Kay gtej postawy ideo" 
z jedności działania 


calego społGŁAŃEG rieda dowei. 


Jedności tej musimy strzeę przed wro 
gami, bez względu na to jak swą ak: 
cję przeciw nam maskują, Tego wyma- 
ga wielka sprawa rozwoju naszej Oj: 
czyzmy, 
CALY ERAJ UOZESTNIOZY 
W DZIELE ODBUDOWY 
BTOLICY 

Do 1. TX. 1946 r, trwała akcja spon: 
taniozna, dorywcza, niezorganizowana, 
poza województwem  Śląsko - dąbrow- 
skim, które powołsło do życia Obyws- 
telski Komitet Odbudowy Warszawy 
już w dniu 8 maja 1945 r. Z dniem 
1 września 1046 r, uruchomiono SFON 
w skali ogólnokrajowej. Stan organiza: 
cyjny na 1, I. 1949 r, wyraża się ogól: 
ną cyfrą 8,510 komitetów, Jeśli ehodzi 
o osiągnięcia finansowe, to od począt: 
ku zbiórki zebrano ogółem 4 miliardy 
400 milionów 471 tysięcy 175 złotych. 


PRZODUJĄCE KOMITĘTY 
FUNDUSZU 
ODBUDOWY $TOLIGY 


Oto kilka przykładów dobrze prasu 
jęcych d wyróżniających sią komita 
tówi 


Od osterech prawie stuleci naród 
filipiński prowadzi nieustanną walkę 
przeciwko kolonisatorom — x poczęt 
ka hisrpańskim, potem amerykańskim 
następnie japońskim, a ostatnio mmo- 
wu przeciwka kolonizatorom amery- 


rykańskim, 


ceami Filipin aż do 1947 r.l 


oras.. licana bany wojskowe USA. 


Od Hpea 1946 r. Filipiny uważane 
są formalnie sa „nlezawisłą republi- 
ką”. Wówczas to St. Zjednoczone na- 
rzuciły narodowi filpińskiemu „kon 
stytucję”, na mocy której monopoli- 
ści amerykańscy zostali srównanł w 
prawach gospodarczych u mioszkańr 
„Praw“ 
kapitalistów amerykańskich strzegą 
stacjonowane wojska amerykańskie 


Obecny prosydent „republiki”, Qui 


Ludność wysp Filipińekich lie ry 


Jaskrawą ilustracją „nierawisłości” 
Filipin jest fakt gtworzenia na wsór 
amerykański komisji do badania 
„działalności antyfilipińskiej", Na 
prace komisji asygnowano juń 25 tys, 
dolarów amerykańskich, która ma œ 


O to WS Bpychafeki! 


FILIPIN 


walczą o wolność 


zdolności, 3 
dług jego potrzeb“ == jest realne? 


rino, krocząc śladem swogo poprze 
dnika, Roxasa, prowadzi reakeyjng, 
antyludowę politykę  proamerykań- 
ską, tłumi w kraju ruch wyzwoleń- 
eny mas ludowych, pomagając uczy 
nié s Filipin amerykańską bazę woj 
skowę. 

By dogodsić swoim zmmerykańskim 
mocodawcom, reęd Quirino wysiedlił 
10 tys. ludzi, zamieszkałych w oko: 
licach amorykańckiej bazy lotniczej, 
Clark Field, położonej e 70 mil na 
północ od Manili, Podjął się też 
werbowania Filipińczyków do prze 
przy budowie nowych amorykańskich 
bas wojskowych, 


czywiście xa zadanie walkę s patrio- 
tami fiHpińskimi. Na podstawie de 
cyzjł z 1932 r., która uznaje partię 
komunistyemą sa organizację niele 
galną, komisja usiłuje pocięgnąć do 
odpowiednialności wesystkich  aałon: 
ków filipińskiej partii komunistycz- 
nej. 

Rząd Quirino bezlitośnie dławi 
strajki robotników, mianuje quislin- 
gowców na wysokie stanowiska i od- 
daje do dysposycji odawarników ed- 
działy wojskowa, które pomagają bo- 
gaczom wiejskim w wyciskaniu po- 
datków od wogetujących w nędry 
ahłopów, 


naftowej rocznię, Cyfry te 
potrojenie produkcjt z o- 

z Pa tea zadania owe 
wykon nia tego stawowego 
zadania ekonomicznego ZSRR z0- 
stanie stworzona  matęrialno-tech- 
niczną baza dlą przejścia od zocja- 
lizmu do komunizmu, 


Gospodarczy fundament 
socjalizmu 


Zapytujemy s kolei, czy terminy 
historyczne, na jakie liczy Związek 
Radziecki, tyrosine? Czy realny 
jest plan potrojenia w ciągu 15 lat 
produkeji przedwojennej i stwo- 
raenia w ten sposób gospodarczego 
fundamentu komunizmu?  Odpor 
wiedź na to pytanie brzmi: — tak, 
plany te są bezwzględnie. realne, a 
świadczy o tym zarówno historia 
detychczasowego rozwoju ZSRR, 
jak i bezpośrednie doświadczenia 
powojennej 5-latki. Na zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego w 
ZSRR trzeba było około 20 lat. W 
1938 r. produkcja przemysłowa 
ZSRR była przeszło 9 razy większa 
niż produkcja carskiej Rosji w 1913 
roku. W tym samym czasie produk= 
cja przemysłowa Stanów Zjednoczo 
nych, W. Brytanii i Niemiee była 


Wojewódzki Komitet w Katowicach 
-— pierwizy rospoczął akcję. Z wielu 
komitetów terenowych wojew. śląske- 
dąbrowskiego — stezególnie wyTóżnia- 
ją wię: Miejski Komitet w Chorzowie, 
Powiatowy Komite$ w Tarnowskich 
Górach, Powiatowe i Miejskie Komi- 
tety w Cieszynie i Bielsku oraz Gmin- 
ny Komitet w Brzęzinach. 


Wojewódzki Komitet w Krakowie ~- 
przejawia ożywioną działalność propa- 
geudowę — ma duże inicjatywy, Wy- 
różniają się komitety terenowe wójew. 
Krakowskiego: Komitety Powiatowe 
w Tarnowie, Białej Krakowskiej i w 
Nowym gesa. 


PLAN SKESCIOLETNI 
STWARZA WIZJĘ 
PIĘKNEJ WARSZAWY 


Zadania dla STOS rospetrrymy na 
tle pełnego rozwoju Warszawy w okre- 
się planu 6-letniego, Obras Warszawy 
— stolicy Polaki Bocjalistycznej ns- 
kreślił Prerydęnt Blórut ng I Konfe- 
rencji Warszawekiej PZPR, 


Na tle caloge Glotniego planu ros- 
woju Warszawy, który reslizowany bę- 
dzia wysiłkiem enłej nnazej gospodarki 
narodowej, podkreślone xostaną (b ezo- 
towa inwestycję, którę staną się sym: 
bolem remlizacji 6-letniego pianu w ta- 
kiej mierze, w jakiej dla planu 3let- 
niego stała się Trasa W—Z. Wokdł 
tych inwestycji będziemy mobilizować 
wysiłki wielkiej f szerokiej skcji 
SFO8, które ma przówidziany poważny 
udział w dalszej szerokiej popularyza- 
eji przebudowy naszej stolicy i kraju, 
mobilizacji powszechnej dodatkowych 


okołe 11 milionów osób. Kraj ten 


poslada znaczne bogactwa naturalne: żelazo, węgiel, srebro, stoto, nafte, 
miedź, mangan | chrom. Łagodny i ełopły klimat sprzyja bodewli trzciny 
cukrowej, ryżu i tytoniu, a palmy kokosowe dostarcneją jedne trzecią świa: 
towej produkcji kopry, z której wyrabia się masło kokosowe, 


Ostatnie Quirine nawięsał kontakt 
u Czang-Kai-Szekiem, który podobno 
pamiorza ssukać schronienia na Fili 
pinach. Rosmowy tych dwóch „mg 
tów stanu” pozostają w ściełym związ 
ku s projektem „paktu Pacyfiku“, 
montowanego przez impęrialistów sn- 
glosmerykańskich, jak również s kru 
cjatą antykomunistycmę w Azji, 

W obliesu tych wszystkich faktów 
jest rueczę zupełnie maturalną, ià w 
kraju merry się u covas większą siłą 
ruch marodowo'wyswoleńczy. Jeszczo 
podczas wajny powstała na Filipi- 
nach demokratycma organizacja woj 
skowa, Hukbalahar, która sjednoczy 
ła wszystkie istniejące oddziały par- 
tysanekie, walczące przeciw Japończy 
kom. Bohaterska walka partysantów 
przyesyniła się w dużej mierze do 
szybszego orwobodrenia Filipin. 0- 
beenie Hukbalahar jednoczy wszyst 


tylko o 18—%0 proc. wyższa niż pro 
dukcja tych krajów w r. 1910 Czyn 
niki, które pozwo!!'' Związkowi Ra 
dzieckięny na do' inie tax ogrom 
nego skoku napr działają obec- 
nie z coraz wiek , siłą i na coraz 
szerszej podstawie. wwarantując cał 
kowitą nęainość nowych planów. 
adczy o tym wymownie rów- 
nież historia powojennej 5-latki. Za 
danie jej, zwiększenie produkcji 
łowej w porównaniu z ro= 
1940 o 48 proc. jest zwycięska 
wykonywane i są wszelkie dane do 
przewidywania, iż zadanie to będzie 
konane nie w 5 lat, lecz w 4 la- 
ta. Już dziś jest pewną, że w 
r. 1950 ZSRR p ignie, jeśli cho- 
dzi o produkeję przemysłową na 
głowę ludności, przedwojenną Fran- 
cję i pozostanie w tyle tylko za Sta 
nami Zjednoczonymi i W, Brytanią, 
Podkreślamy, że wynik ten będzie 
osiągnięty po przejściu zaledwie 
jednej trzeciej drogi nakreślonej 
przez towarzysza Stalina w 1946 T, 
Po przejściu całej tej dragi, obliczo- 
nej — jak podkreślaliśmyv wyżej, w 
zasadzie ną trzy pięciolątki — za- 
danie prześcignięcia pod względem 
ekonomicznym najbardziej rozwinię 
tych krajów kapitalistycznych bę- 
dzie niewątpliwie w całej pełni wy- 
konane. 

Omówiliśmy w niniejszym arty 
kule parę zaledwie fragmentów 
wielkiego zagadnienia  przechodze- 
nia Związku Radzieckiego od sotja- 
lizmu do komunizmu | to tylko w 
zakresie praw gospodarczych. Do 
niektórych innych fragmentów tego 
zagądnienia jeszcze powrócimy. Są- 
dzimy jednakże, że nawet tych kil 
ka spraw poruszonych wyżej może 
dać pewne wyobrażenie o wadze 
i rozległości problemu, który wraz 
ze wszystkimi innymi narodami śle 
dzimy z głebokim zainteresowaniem 
i pełną podziwu sympatią. 


środków na dzieła, z których dumny 
będzię cały naród polski. 


Ale nie wolno nam budowy stolicy 
uważać zą zadanie oderwane od całości 
budownictwa w kraju. Potrzeba odbu: 
do Warsząwy zmobilizowała cały 
kraj, który głęboko zrozumiał, iż od- 
budowa innych miast i osiedli jest nie- 
odłączenie związana s koniecznością 
stworzenia warunków materialnych dla 
pełnienia roli stolicy. 


t ETARE uy + 
W pracy nad dalszą mobilizacją na- 
szego społeczeństwa d nowych zadań 
w dziedzinie odbudowy i przebudowy 
stolicy i kraju będą rosły siły naszego 
narodu, będzie rosła jego jedność po- 
ltyczno-moralna. Ządanią te zostan 
wypełnione, a aktyw i wszyscy uczest- 
nicy akcji SFOS odpowiedzą na apel 
Prezydenta Bolesława Bieruta, wypo- 
wiedziany na I Konferencji Organiza- 
cji Warszawskiej PZPR, który pozwa* 
lam sobie przenieść do uczestników na: 
szego Kongresu: 


„Uerynimy wszystko, powiedział Pra 
zydent, aby odbudowa i rozbudową 
Warszawy stałą się dumą i chlubą każ. 
dego Polaka, uczyńmy wszystko, aby 
miasto naaze przodowało w wielkim 
dzielę wykonania planu 6-letniego, tak, 
jak kiedyś przodowało w walce z hit- 
lerowskim najeźdźcą, To będzie wiel- 
ki wkład naszego pokolenia w dzieło 
odbudowy silnej, zamożnej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski. 


To będzie wielki nasz wkład w drie- 
ło budowy lepszego, szczęśliwszezo 
świąta — wkład godny bohaterskiego 
ludu nasecj ukochanej Warszawy”, 


kie siły oporu w walce 
Amerykanom. 

Hukhalshar wraz x Narodowym 
Związkiem Chłopskim (którego licz- 
ba członków zwiększyła się w ciągu 
ostatnich dwóch lat s 200 tysięcy do 
miliona) żędają odwołania wojsk a- 
merykańskich i likwidacji ich baz na 
Filipinach, zniesienia tzw, „Ustawy 
o handlu I równości”, dającej nie- 
ograniczone przywileje przedsiębior 
com amerykańskim, s wreszcie prze 
prowadzenia reformy rolnej, 

Marionetkowy rząd Quirino po © 
trzymaniu s Waszyngtonu rozkazu 
wzlikwidowania* rychu narodowo- 
wyswoleńczego, rozpoczął niedawno 
wielką ofensywę przeciwko partyzan 
Do prowincji Nueva Esiha wy 
slano Zstysięczną armię rządową wy- 
szkoloną i uzbrojoną przes Amery- 
kanów. W ostatnich tygodniach na- 
dosłano tu z USA 70 samolotów, ma- 
czne ilości miotaczy min oraz czoł- 
gów. 


przeciwko 


tom. 


Wojska rządowe nie odnoszą Jed- 
nak prawie żadnych sukcesów, ponie 
waż ruch narodowo-wyzwoleńczy na 
Filipinach stał się ruchem ogólno- 
narodowym. Naród filipiński żąda 
prawdziwej niezawisłości i poszano- 
wania suwerenności narodowej swe- 
go kraju, żąda wolności i zdobędzie 
ją. 


Na marginesie 
Pelityka 

czy 

głupoła 

Ostatnie miesiące przyniosły bar 

dzo wiele falrtów, ilustrujących 


w swoisty sposób stosunek dolaro- 
wych i marshallowskich rzędów 


a e E aaa A O S E S S S S A S 


do spraw literatury, kultury, estu- 
ki 


Błysząłiśmy jud © ‘e 
policji amerykańskiej ma. księp 
gamie w różnych miastach USA, 
gdzie „konfiszowano'* ryczałtem 
przekłady dzieł klasyków rosyj- 
skich, jak: Puszkin, Lew Tołstoj, 
Ozechow i inni, Błyszeliśmy 0 28- 
kazio drukowania i rozpowsnech- 
niania dzieł Balzaka i Flauberta 
w Grecji monircho-faszystowskiej 
1 frankjstowskiej Hiszpanii, Do- 
wiedzieliśmy się ze zdumieniem, $e 
francuski minister oświaty, p. Dol- 
bos, zabronił znanej piaarce, Elsie 
Trioiet, wygłoszenia odczytu © 
twórczości Majakowskiego w auli 
paryskiej Sorbony.. Nie hędziemy 
mnożyć tych zawstydzających fak- 
tów, tkwią one bowiem żywo w 
pamięci uczciwej opinii demokra- 
vycznej. 

Ale szczyt rekordów w dziedzi- 
nie antykulturalnego zacietrzewie- 
nia i głupoty osiągnął ostatnio nie- 
wątpliwie „chraeścijańsko* '-1emo0- 
kratyczny rząd p. de Gasperi'ego, 
demonstrując światu widowisko na 
prawdę niezwykłe i groteskowe, 
Postuchajmy tylko: 

W związku x urzędzanyni we 
Florencji uroczystościami ku czci 
Medyceuszów (dawnych władców 
tego miasta t hojnych mecenasów 
sztuki), komitet organizacyjny Wy- 
dał afisz, na którym artyste grafik 
umieścił między innymi reprodnk- 
cję słynnej Wenus — mistrza sta- 
rego malarstwa włoskiego, Botti- 
csllitego. Ponieważ mistrz nie prze- 
widział, że w połowie XX stulecia 
rządzić będzie w jego ojczyźnie 
„bogobojny** rząd p. de Gasperie- 
go, — nie przyodział swej pięknej 
Wonus ani w krynolinę, ani w ko- 
stinm kąpielowy, lecz przedstawił 
ją w cał0j krasie czystej i szlachet. 
nej nagości. 

To właśnie spowodowało, ża fio- 
rencki afisz został... skonfiskowaā- 
ny — i to nie z rozkazu jakiegoś 
durnego, prowincjonalnego kacyką, 
lecz s dyspozycji „samego''* p. 
Scelby, który u boku de Gaspórie- 
go pelni funkcje ministra spraw 
wewnętrznych. . 

Omyłka, błąd, nieodpowiedzialny 
wybryk? Ależ nie, To wyraźny, 
sprecyzowany . system, O, <zym 
świadczy szereg faktów - podob- 
nych, a między nimi następujący, 
szczezólnia zabawny 1 charaktery: 
styczny: F 

Włoska wytwórnią filmowa, pro- 
dukująca tzw. kronikę tygodniową, 
posługiwała się specjalnym Ena- 
kiem odróżniającym — reproduk 
cją znanego w całym świecie, an- 
tycznego posągu Apollina Belwe- 
derskiego. Nikt temu przez długi 
czas nie przeszkadzał, aż wreszcie 
młodzieńcze ktrstałty Apollina, nie 
przybranego w gmoking czy eń 
marynarkę, poczęły razić rym 
skich i watykańskich ńwiętoszków. 
Po namyśle „miarodajne”* czynnie 
ki wydały zarządzenie, by Apollt- 
na przyodziać jakotako, unikając 
przez to „publicznego  zgorsze- 
nia'*.. I rzeczywiście: nia dawno 
publiczność kin włoskich ze zdu- 
mioniem' 4 uśmiechem miała mo- 
ność stwierdzić, iż wspomniany 
Apollo na filmąch kroniki tygod: 
niowej nubrany został w.. amery- 
kańskie shorty. „Moralności'* gta» 
ło sie zadośćł.,, 


Skądinąd wiadomo nam, że w 
podrzędnych teatrach 1 teatrzy» 
kach włoskich produkują mie dzie- 
siątkami „żywe posągi'* w postaci 
calkiem rozebranych tancerek 
4 $piewaczek; wiemy też, ża księ 
garnie włoskid (podobnie jak fran- 
cuskie) zalane są przęekładami por- 
nograficanej „literatury** amory- 
kańskiej,j — to wszystko jednak 
nie razi jakoś ami p. de Gasperie- 
go, ami p. Bcelby, ani ich wysokich 
protektorów z Watykanu, 4 nie 
wywołuje za strony władz żadne- 
go przeciwdziałania, 4 

Smętny jest dziś los kultury w 
krajach jej przysięgłych „obroń- 
ców''. Qłdyby sprawy miały toczyć 
się tą samą koleją, w krajach, 
gdzie „nie zachodzi słońce'* dols- 
ra, ślad po wszelkiej w ogóle kul- 
turze wkrótce zaginąłby doszożęt- 
nie, B. D. 


Wspaniały rozwój 
medycyny radzieckiej 


MOSKWĄ. — Państwowe wydaw- 
nictwo literatury medycznej w ZBER 
przygotowało do druku pierwszą tomy 
kapitalnej pracy „Doświadczenia medy- 
cyny radzieckiej w wielkiej wojnie 
w obronie ojczyzny 1941—45 r,“ 

Na mocy uchwały Rady Ministrów 
ZSRR całe to wielotomowę dzieło me 
być wydane do 1951 roku. Pracą za 
wiera następujątke rozdziały: chirurgia, 
terapia, epidemiologia i higiena oraz 
patologia rany postrzałowej, Dzieło to 
ukaże się w nakładzie 500 tysięcy eg- 
zemplarzy, 


mac 
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M. P.B. nie spełnia swych zadań! 


mewa Hodopuszalne zaniedhania remontów demów robotniczych 


25 lipca 


(J a uas 

Z życia Partii 

członkowie PZPR Politech- 
niki aj! 

Dnia 28 bm. o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy Górna-Prawa, ul. Czerwo- 
na 3 odbędzie się zebranie Organi- 
zacji Podstawowej Politechniki 
Łódzkiej, poświęcone wydawaniu 

eglitymacji Obecność obo- 


Akademia PCK 


W związku z piątą rocznicą Ma- 
nifestu PKWN, odbyła się w świe- 
ticy PCK uroczysta akademia, W 
częśc. oficjalnej między innymi na- 
stąpiło uroczyste wręczenie odzna- 
czeń honorowych najbardziej zasłu- 
żonym pracownikom, 


Ze szkoły TUR i L 


Bzkoła Pracy Społecznej TURIE przy 
ul, Skorupki 6:8 komunikuje, że czwar. 
ty turnus kursu przygotowawszego do 
egzaminu wstępuego rozpoczyna się w 
poniedziałek 25 lipca br, o godzinie 17, 
Informacje i zapisy w sekretariacie co 
dziennie od godz, 15 do 17. 


Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
musi zmienić styl pracy 


Komtat Funduszu Gospodarki Miesz: 
kaniowej przeznaczył w tym roku na 
remonty kapitalne domów robotni- 
czych 696 miln, zł, Za tę sumę po- 
winny być doprowadzone do odpowied 
niego stanu setki domów robotniczych 
w naszym mieście, Zarząd Nierucho- 
mości wyznaczył 984 domy, 212 zaś 
domów remontować mają właściciele 
prywatni, którzy otrzymają kredyty 
z FGM, o ile dany dom jest zamiesz- 
kany przez ludność robotniczą i o ile 
odpowiada warunkom, pod jakimi 
FGM może wyasygnować kredyty, 

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, 
remontami domów, będących w admi- 
nistracji Zarzędu Nieruchomości, zaj- 
muje się Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, które w tym roku objęło 
całokształt robót. Sezon budowlany 
trwa juź w całej pełni, każdy dzień 
Ba budowach przynosi nowe rekordy, 
ale, niestety, nie przy robotach MPB. 
Zainteresowaliśmy się tę sprawą i — 
„na chybił — trafił" wybraliśmy ze 
spisu domów, remontowanych przez 
MPB dla Zarządu Nieruchomości kilka 


Odznaczenie pracowników Zarządu Miejskiego 


W uznaniu poważnych osłągnięć 


seownikom Zarządu Miejskiego. Krzy- 


w dziedzinie podniesienia warunków |żem kawałorskim orderu Odrodzenia 


życiowych ludności robotniczej nar 
szego miasta oraz ogromnych zasług 
położonych dla rozwoju gospodarki 
samorządowej Łodzi, najwyższe czyn 
niki pa we odznaczyły — z 0- 
kazji B-lecia Manifestu Lipcowega 
PW NOEMI + WER 
PKWN — 84 pracowników Zarządu 
Miejskiego w Łodzi. 

W sali konferencyjnej Zarządu Miej. 
skiego w Łodzi odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń zasłużonym pra: 


Polski odznaczono dyrektora Zarządu 
Miejskiego, Adame Ginsberta, Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali: naczelnik 
Wydziału Planowania Przestrzennago, 
inż, Cyprian Jaworski, dyr. Zarządu 
Nieruchomości Miejskich Zygmunt Ka- 
zimierczak oraz dyr. Miejskich Wodo- 
ciągów i Kanalizafji inż, Tadeusz Ko 
walski, 

Srebrnymt Krzyżami Zasługi odzna- 
ezano 2f, brązowymi zaś — 54 pracow: 
ników Zarządu Miejskiego, 


Wykłady o higienie matki i niemowlęcia 


organizu'e Śródmiejski Ośrodek Zdrowia 


W ramach czynu Lipcowego le 
karze i pielęgniarki Śródmiej- 
skiego Ośrodka Zdrowią organi 
zują cykl wykłągdow na temat hi 
gieny kobiety i niemowlęcią. Wy 
kłądy będą ilustrowane pokaza- 
EAZA: dą o Pok 


Zjazd rzemieślników 


Komitet Wojewódzki Stronnictwa 
. Demokratyćznego w Łodzi zwołuje 
Zjazd Rzemieślników z terenu wo- 
jewództwaą łódzkiego na dzień 31-g0 
lipca br. w sali Okręgowego Związ- 
ku Cechów Rzemieślniczych w Ło= 
dzi, ul. Południowa 11. Początek go- 
dz. 10-ta. Tematem Zjazdu będą naj 
ważniejsze zagadnienia gospodarcze 
rzemiosła, 


Kto zostawił teczkę 


w taksówce 

W dniu 16 około godziny 18 do tek: 
sówki Nr 308 przy pacu. Wolności 
weiądł mężczyzna, który polecił za: 
wieżć się na ul, Piotrkowską 295. Gdy 
wysiadł, kierowca taksówki, ob. Wie- 
czorek Tadeusz, zauważył, że w wozie 
pozostała teczka. 

Ob. Wieczorek odniósł teczkę do 6 
Komisariatu M.O., gdzie właściciel 
może ją odebrać po określenin zawar: 
tości, 


mi oraz filmem  krókometrażo- 
wym z zakresu opieki nad dzie 
ckiem i odbywać się będą w Śród 
miejskim Ośrodku Zdrowia przy 
ul. Próchnika 11 w godzinach po 
południowych, 

Pierwszy wykład odbędzie się 
w dniu 25,7. br. Słowo wstępne 
wygłosi starsza pielęgniarka O- 
środka ob. Wójtowiez, Antonina, 
Higiena kobiety z z ady 
niem okresu ciąży —referat dyp. 
pielęgniarka ob. Tomaszewska 
Krystyna. Po wykładzie wyświe 
tlony będzie aktualny film. 

W dniu 28.7. O przypadkach 
schorzeń w ciąży mówić będzie 
dr ginekolog Bernsztajn Mikołaj. 

Po wykładzie wyświetlony bę 
dzie film. z 

W dn. 1.8. o  niebezpieczeń- 
stwach w czasie porodu w domu 
mówić będzie dr Suchnińska Ha- 
lina, 

Zagadnienia pielęgnacji i higie 
ny kobiet w połogu omówi star 
sza pielęgniarka Ośrodka, ob, 
Wójtowicz Antenina, 

W dniu 4.8, „Higiena niemowlę 
cia" referat dr. Suchnińskiej Ha 
liny. 


szkoły Przysposobienia Przemysłowego 


„Służby 


Kamenda Miejska Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce" przyj- 
muje kandydatów do Szkół Przy- 
sposobienia Przemysłowego na Wwy- 
działy: węglowy, hutniczy, metalo- 
wy, chemiczny, mineralny, energe- 
tyki, papierniczy, skórzany, drzew- 
ny, włókienniczy, odzieżowy. 

Warunki przyjęć dla chłopców: 
ukończóne 17 lat, a nię przekroczo= 
ne 19-ty rok życia; dla dziewcząt: 
ukończone 16 lat, a nie przekroczo” 
ny 20-ty rok życia (brak 3-ch mię- 
sięcy dopuszczalny). Wymagana jest 
umiejętność czytania i pisania, ukoń 


Pracownicy 


iPolisce** 


czenie 7 klas szkoły powszechnej 
i dobry stan zdrowia stwierdzony 
przez lekarza. 

Uczniowie i uczennice otrzymują 
bezpłatną naukę i pomoce naukowe, 
zakwaterowanie, wyżywienie, bieli- 
znę osobistą i pościelową, ubranie 
robocze wraz z obuwiem oraz po- 
moc lekarską. A 

Podania przyjmuje się do dnia 
25 lipca 1949 r. 

Bliższych informacji udziela Kor 
menda Miejska P, O. „SP“ — Łódź, 
uł. Curie-Skłodowskiej Nr 30, pokój 
Nr 1, 


budowlani 


wykonali swe zobowiązania na 22 lipca 


Pracownicy pierwszego oddziału 
Państwowych Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych zatrudnieni przy remon- 
cie domu mięszkalnego przy ul. Ka- 
miennej 2 pod kierownictwem pod- 
majstrzego tow. Jabłońskiego + tech 


Profesorowie i pracownicy UŁ 


nagrodzeni premiami 
z okazji Święta 
Odrodzenia 


Z okazji Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego zostali wyróżnieni nagroda- 
mi pieniężnymi następujący pracow 

- nicy U. E.: profesorowie; Józef 
Chałasiński, Stefan Bagiński, Ale- 
ksandet Pruszczyński, Emil Paluch, 
Zygmunt Zahorski, Janina Lands- 
berger-Galasińska; adiunkc! i asy- 
stend: Jadwiga Supińska-Jakubow= 
ska, Bronisław Filipowicz, Wiktor 
Szczerba, Aleksander Zawadzki, 
oraa pracownicy administracyjni: 


Franciszek Kiciński, Ireneusz Gra- 
tel, Kazimiera Boyć, Wanda Rudo- 
wioz, Helena Dyakowska, Bolesław 
Korkuć, Józef Dębowski, 


nika ob. Marozowa zobowiązali się 
na cześć Święta Odrodzenia wyko" 
nąć do dnia 22 lipca krokwie da- 
chowe w remontowanym domu, 
Skrócili oni w ten sposób termin 
pokrycia budowy 0 cały tydzień. 
Dla wykonania tego zadania we- 
zwali oni do pomocy tartak w Zgie- 
rzu, który w przeciągu czterech dni 
dostarczył potrzebnych materiałów. 
Mimo trudnych warunków atmosfe 
rycznych i wynikłej stąd półtora- 
dniowej przerwy w robotach, dzię- 
ki ofiarnej pracy zespołu, zobowią- 
zanie zostało wykonane. 
D 


W dniu dzisiejszym dyżurują na- 


stępujące apteki: , 
Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 


czańska 87 — Cymer, Piotrkow» 
ską 225 — Apteka Społ. Nr 51, 
Zgierska 146 — Niewiarowska, No- 


wotk: 12 — Pawlukiewicz, Brze- 
zińska 56 — Trawkowska, Dąbrow- 
|ska-24b, m, Unieszkowski, 


m a 


posesji, by przekonać się, jak postę 
pują naprzód roboty oraz jak wyko- 
ngne zostały roboty już ukończone 
i przękazane Zarządowi Nieruchomo- 
ści. 

©. a 


Dom przy ul. 11 Listopada 19 zamięgz. | niestety, dowodem, żę MPB ty 


kały jest przez 88 lokatorów. Dachy 
niedawną pokryto papą, ale smołą eze- 


Sumy, jakie s Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej otrzymało naszę mis 
sto, są znacznie wyższe Od sum, przą- 
anączonych dla innych miast Polski. 
Jest to wyrazem Woski władzy ludo 
wej o Łódź, o jak najszybszą usunię- 
cie zaniedbań — pozostałości rządów 
kapitalistycznych, o zapewnienie klis 
sie robotniczej Łodzi lepszych warun 
ków bytu. Styl zań pracy MPB jest, 
eh za 
dań nie umie wypełnić, zdradzjąc tym 
samym obcość klasewę wobec peig 


ściowo już „zlazła'*., W mieszkaniach |©59h spraw łódakch mas ZA: 


na niższych piętrach — pół biedy: 
zresztą na razie wszystko wygląda 
tam, — na oko — dobrze. Bufity i po- 
dłogi w robotniczych mieszkaniach 
otrzymały nowe belki, Szkoda tylko, 
żę — chociaż istniały przy kapitalnym 
remoncie odpowiednie możliwości — 
nie wyprostowano sufitów, które 
gną pochylę, zaciemniając mieszka- 
nia... 

Ale — co będzie, jeżeli w porę 
nie zainteresuje się tym, że smoła 
a dachów zeszła? Przecieś w takim 


DOMAGAMY SIĘ NATY 
STOWEJ ZMIANY STYLU PRAOY, 
DOMAGAMY SIĘ OD DYRZKOJI, 
KIEROWNIOTWA  TECHNIOŻNEGO 
I CAŁEGO PERSONELU MPB ZMO- 
BILIZOWANIA WSZYSTKICH WY- 
SILKÓW, BY BUMY z FOM ZOSTA» 


bie |LUY W TYM BORU WYKORZYSTA: 


NB RAOJONALNIS I W CAŁOSOI 
Organizacja partyjna MPB musi 


nikt | wzigć na sighig obowiązek i odpowie- 


dzialność za realizację planów remon: 
tów domów robotniezych, Pora również, 


wypadku na-marne pójdzie robota już |ażeby Zarząd Miejski zajrzał do tej 


w dom włożona, Dlaczego nie przypil- 


jatnej stajni Augiasza, jaką jest MPB 


nowano, by dachy były w odpowiedni |i zaprowadził tu wreszcie jakiś ludz. 


sposób kryte amołą? 

Przy ul. Składowej 24 byliśmy już 
kilkakrotnie; w kwietniu, kiedy rune 
ło ostatnie piętro i przesiedleno rodzi: 
ny do mieszkań zastępczych, w maju, 
kiedy po rozebraniu dachu jeszczą ro* 
boty się nie rozpoczęły, oraz przed pa- 


ki porządek. M. Zal. 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


Uwaga, Zarząd 


Ob. Edward Jarzębowski, robotnik PZPB Nr $ pisza: 


w Lodzi przy ul. Felsztyńskiego 12 


Nieruchomości! 


„Mieszkara 
m, 6. W mieszkaniu moim jest grzyb. 


Zwracałem się w tej sprawie do administratorki domu, ksóra kazała zrepe- 
rować ściek, przechodzęcy koło kuchni. Ale to nie pomogło. Z polecenia 


Komitetu Domowego zwróciłem się 


do Zarządu Nieruchomości o zbadanie 


i stwierdzenie znajdującego się pod podłogą grzyba. Prośba moja została 


załatwiona pomyślnie — jeszcze w 
łoga w dalszym ciągu jeszeze nie j 


grudniu ub, r. wydano decyzję, a pode 
est położona..." 


Pod adresem Pogotowia 


Ob. Wł. Stępień, zam. przy vl. Daszyńskiego 72, pisze: „W dniu 20 lipca bn, 


o godz. 1,30 w noey zostałem zbudzony 


przen sąsiadkę, która prosiła mnie, bym 


wazwał Pogotowie de jej brata Feliksa Redlińskiego, który wił się w bólach 


o nieustalonej przyczynie. Wezwałem 


Kiedy rano 


natychmiast Pogotowie, 


o godz. T:ej wychadziłem do pracy, stwierdziłem, że Pogotowie jeszcze nie 


prayjechało, Wobec tego o gods, S-ej r. 


ba przyjmujęca telefon, odłożyła słuchawkę. 


ano zatelefonowałem ponownie, ale oso 
Okazało się później, że Pogo 


towie przyjechała dopiero o goda, ll:ej rano, to znaczy po Y%ciu godzinachy 


licząc od chwili wexwania,,.*. 


Przez 9 godsin wiele złego mogło się wydarzyć choremu, Takie lekcewa 
żenie życia ludzkiego zasługuje na surowe potępienie. Mija się również s nazwą 
instytucji Pogotowia, które przecież nieść winno rychłą i dorażną pomoc. 


Likwidujermy kolącziki 


Przestroga na przyszłość 


W związku z notatką „Ca na to 


ru dniami. Dom ten bowiem z rado. Zarząd Nieruchomości”, która uka- 
ścią znaleźliśmy w spisie remontowa: |zała się 9 bm. na łamach naszego 


nych przez MPB posesji, Qò się jed: | pisma, 


nak okązało na miejscu? 


otrzymaliśmy wyjaśnienie 
od Zarządu Miejskiego. Z wyjaśnie- 


Materiały do remontów zgromadzo- |nia tego wynika, że nieuczciwa sd- 


no na podwórzn. Kozpoczęta na ostat- | ministratorka 


jednego z demów 


nim piętrze roboty zostały przerwane |XV rejonu Zarządu Nieruchomości 
jdż od tygodnia (w każdym razie do | w Rudzie, która za wypełnienie Kar 
chwili, kiedy byliśmy na budowia — |ty meldunkowej przyjęła bezpraw- 
to znaczy dodnia 20 lipca br.), Stro |nie wynagrodzenie — została pocią- 
py zostały zaopatrzona w deski, ale znięta do adpowiedzialności, Mamy 
zupełnie ich nie zabezpieczono przed | nadzieję, że będzie to dla niektó- 
wpływami atmosfarycznymi, W rezui- |Tych wystarczającą przestrogą na 


tacie na niższe pięfra przecieka wola | Przyszłość, 


duszezowa, niszcząc to, co już zostało 
zro ione, W mieszkaniu ob, Witkow 
skiego, robotnika PFa-Ma-Tki, czworo 
dzięci, z których najmłodsze ma zale- 
dwie kilka miesięcy, dosłownie 


Poczta zabiega 
o nowy lokal 
Dnia 9 bm, ukszał się w rubryce 


ja ma | „Miasto i jego bolączki” Jist nasze- 


gdzie się podziać — tak wszędza ka- |go czytelnika pt. „Ciasno i tłocano 


pie na głowę. 
w ńskiego — palacza U, lọ powstał 
zaciek nad samym łóżkiem, «w miesz- 
kanie jest tąk ciasne, że łóżka nie 
m.żną nigdzie przestawić, Truk od- 
latnje, woda przecieka, a deski ną naj 
wyższym  pętrze gniją, Z ramienia 
MPB nig ma na robotach — jak to się 
wii — psa z kulawą nogą. 

, ger 


ah aw 


Mimo wielu *traszych artykołów, mi*| 


mą  ślarmujęeycie! głosów "opinii pi" 
blicznej, mimo licznych listów na 
szych Czytelników ną temat systemu 
pracy Przedsiębiorstwa — MPB do tej 
pory nie uczyniło nie, by spełniać na- 
lężycie swe ządania. Organizacja par- 
tyjna i dyrekcja MPB po odbytej ję- 
szcze w maju br. naradzie, na której 
robotnicy MPB zobowiązali się wydaj- 
nie pracować, nie nia uczyniła, by rze 
czywiście nastąpił w jego działalności 
oczekiwany przełom, Marnują się mi- 


W mieszkaniu eb, 8o- w Urzędzie Peeztowym* — przy ul. 


Piotrkowskiej 6, Dyrekcja Paezty 
wyjaśnia, że do przyjmowania prze 


Rekordy — rekordy — rekordy 


|- Go mam ała. rewolucja w: budownictwie =" 
pracy zwycięsko pokonały wszelkie trudności 


Polski, a zwłaszcza ostatni rok tego pia- 


$ocjalistyczne metody: 


Już S-letnt plan odbudo 


syłek pieniężnych jest przeznacza” 
nych 8-ch pracowników na 2 zmia- 
ny, W niektórych godzinach wszyst 
ie przesyłki przyjmuje jeden pra- 
cownik. Istotne źródło zła w tyin 


urzędzia pocztowym tkwi w szcztt= 
płości lokalu, Z ehwilą uzyskania 
j odpowiedniego lokalu Dyrekcja 
| Okr, Poczt i Telegrafów zia mo- 
gia przeprowadzić jak najdalej idą- 
|ce udogodnienia i usprawnić dzia- 
łalność urzędu. (m) 


Uproszczenie systemu banów tłuszczowych 


Nowe sposo 
Od sierpnia br. zostaja wprowadza: 
ny nowy system rozsdziąłu bonów thi- 
szezowych, System ten polega na 
zmniejszeniu ilości bonów kat, „R“ 
i częściowym zastąpieniu tych bonów 
bonami kategorii pracujących rodzin- 
nych (PZ—R, NZ—R, PR—R). 
Uprawniony do otrzymania bonu ro- 
dzinnego, posiadający na swym utrzy- 
maniu tylko jednego axłanka rodziny 
pz ląt 13 — teraz otrzymywać 
dzie bon pracowniczy, gdyż w be 
nach kategorii pracnjących rodzin- 
nych ap, kat. PR—R będą mogły być 


nu, POSTĄWIŁ PRZED NABZYMBUDOWNIOTWEM DUŻE £ADANIA, 
Atoli jeszcze znacznie większe zadania stawia PLAN SZBSCIOLETNI. 


Przypomnijmy sobie tylko: 660 TY! 


nowych zakładów przemysłowych, ron 


dzenia socjalne, 
lat planu 
jątkiem Warszawy, 


CY IZB MIESZKALNYCH, 350 
udowa istniejących fabryk, urzą. 


O ilẹ wykonanie programu budownictwa pierwszych 2 
trzyletniego w zasadzie p. i zostąć uraeczywistnione, z4 Wy- 
przy stosowaniu stązych, przedwojennych metod pracy, 


o tyle dla wykonania olbrzymieh zadań na rok 1949 i Jata planu sześcio- 
letniego, należało przeprowadzić całkowitą REWOLUCJĘ w dotychczaso- 


by rozdziału 
zużytkowane kupony Nr 4, 5 i 6 dla 
otrzymywania margaryny, Tłuszcze 
„zwierzęce będą realizowąne również ną 
ten sam bon, lecz na inne kupony. 
Ci, którzy poniadają na swym utrzy- 
jmaniu 2 członków rodziny zej lat 
12, otrzymają obecnie 1 bon pracow- 
niczy i 1 rodzinny. Posiadający na 
utrzymaniu 8 członków rodziny, otrzy» 
mają 1 bon PR=R i dwa bony R, 
Bony tłuszczowe kat, pracujących 


samotnych, tj, PZ—8, NZ=8, PR—B 


oraz bony dziecinne RD będę wyda» 
wana normalnie, jak dotychczas, 


że te rekordy nie były przypadkiem 4 
że na nich jeszczę nie Koniec. Hadry- 


ljako jeden z pierwszych w Łodzi, W 

rabiał ponad 700. procent normy, ik 
o rekordzie mu się na razie nie śniło, 
Kiedy pojechał do Warsza 5 wy- 
cieczką, zorganizowaną przez Państwo- 
wə Przedsiębiorstwo Budowlane, przyj 
rzał się* tam dobrze prący Warszaw. 


siak przeszedł na system „trójkowy”” 


lionowe sumy, a MPB zanriedbnje rea- wes RAMA 1 systemie. pracy, 
lizację planu remontów, zapóminająe | Piętrzyły się przeszkody, które ezęść 
o tym, dla kogo pracuje, zapominając |naszych budowniczych uważała za nie- 
o tym, że to nikt inny, jak łódzka klæ |mośliwe do pokonania, Wśród tych prze 
są robotniczą czeka na cały dach nad |szkód najpoważniejszy był brak wy” 
głową. Na ile kierownictwo MPB nie |kwalifikowanych murarzy i pracowni- 
daja sobie rady na robotach świadczą |ków budowlanych oraz brak sił robo 
o tym również docierające do nag fak: |czych dlą urzeczywistnienia tak wiel- 
ty, stwierdzające, że robotnicy MPB |kich zamierzeń. Podobna przeszkoda 
wałęsają się bez pracy po budowach, |byłaby nie do przezwyciężenia w ustro 
że nawet piją wódkę, zwłaszcza wte- |ju kapitalistycznym. Nam przyszedł ze 
dy, kiedy wyczekują na dostawę za- |skuteczną pomocą Socjalistyczny stopu- 
mówionych materiałów, których zresz: |nek do pracy. 
tą w magazynach MPB nagromadzono | . Wspaniały rozwój współzawodnietwa 
pod dostatkiem. i racjonalizacji pracy, zapoczątkowany 
Walczymy 0 socjalistyczny styl pra- |przez murarzy warszawskich; KRrejew: 
cy — realizujeniy na wszystkich od: |skiego, Poręckiego, Religę, Szadkow: 
cinkach wielkie dzieła w skali dotych- |skicgo, Ptaszyńskiego, Markowa i in: 
czas nieznanej, Cała klasa robotnieza |tych, a podchwycony przez robotników 
wytęża wszystkie siły, osięgając zara- |budowlanych w całym kraju, przyniósł 
zem nie tylko większą wydajność, ale |w rezultacie wyniki-rekordy, w które 
i większe zarobki. A MPB stoi na |nie mogą uwierzyć starzy murarza, 


skich murarzy „ rekordzistów, Przyj- 
sprawdzą tego maocznie. Zwycięsko rzał się i doszedł do wniosku, ža nie 
zdały egzamin nowe metody pracy — |5% oni wcale z innej gliny ulepieni, niż 
system „trójkowy“ i system „tańmo- |!637cy murarze, ani że ich cegły nie są 
wy''. Metody ta stosuje dzisiaj więk- | woale lżejsze od łódzkich. Po powro 
szość naszych murarzy, a wkrótce ten [čie do Łodzi opowiedział o tym kole- 
nowy system  zatriumfuja niepodzie|- |£0™ R wkrótca potem padł warszawski 
mie. Rozwiązany został najważniejszy rekord. Sukces jego nie dał spokoju 
problem — braku wykwalifikowanych innym. W kilka dni po rekordzie Ha- 
murarzy, „Trójka'', w której pracuje | Tysiaka, „trójka'* murarza Wacława 
jeden murarz, wykonuje przedwojenną Lesiewicza z SPB osiąga jeszcze lep- 
dzenną normę 7—8 murarzy. SA wynik, 

Dig nas, łodzian, ciekawa jest jak to| DiS współzawodnictwo pracy ogar- 
się stało, że w naszym mieście, gdzie 770 Przeszło 60 procent pracowników 
dotąd tak mało mówiło się o budow- budowianych. Mamy już współsawod- 
niętwia, nagle zaczęły padać rekordy |2ictwo na wszystkich szczeblach — od 
murarpkio, Przecież jeszcze dwa mię- | Pdywidualnegm do międzyzakładowe- 
siące temu mało kto w Łodzi słyszał |80 Większość łódzkich pracowników 
o „trójkach'*. W ubiegłym roku współ | budowlanych stosuje już dziś nowe me- 
zawodnictwo pracy obejmowało zaled. 1997: Na tym jednak nie kończą się 
wie 6 procent pracowników budowla- |J957070 możliwości, uzyskane dzięki za- 


nych. Kto jednak porozmawia dzisiaj WORA Ai zę az Ło 


miejscu, ba, w haniebny sposób pozo- |mający za sobą nieraz po kilkadziesiąt 


staje w tyle za życiem. 


lat pracy w swym zawodzie, póki nie 


z łódzkimi murs-zami i wygzuje panu- 
jący wśród nich nastrój, ten zrozumie, 


Wasi korespondenci piszą 


Zwycięstwo robotników Garbarni Kr 2 


Początki współzawodnictwa pra 
cy w przemyśle garbarskim datu- 
ją się dopiero od 1 stycznia bie» 
żącego roku, Jak każde początki 
nie były ane łatwe, Przyczyny 
trudności doszukiwać należało by 
się nie tylko w braku odpowied- 
nich narzędzi, ale przede w$zyst- 
kim — ówczesnym braku zrozu+ 
mienia wśród załogi, Do wzro- 
stu współzawodnictwa i do osią 
gnięcia tego poziomu, na jakim 
dzisiaj stoimy, przyczynił się 
przede wszystkim Związek Zawo- 
dowy Pracowników Przemysłu 
Skórzanego. Z jego to iniejaty- 
wy zostały zorganizowane kursy 
dla komitetów współzawodnic- 
twa, które æ kolei zdobytą wie- 
dzą dzieliły się z załogami fabryk 
i popularyzowały współzawodnic 
two, 

Dzisiaj nie tylko, że pokonaliś- 
my trudności, ale poszczycić się 
możemy zdobyciem przez fabryki 
kombinatu łódzkiego pierwszych 
miejsc w ogólnokrajowym współ- 
zawodnictwie. Zdobywcami pierw 


szego i drugiego mie wa 
Garbarnia Nr 2 w zes i Gar- 
barnia w Kaliszu, 

W drugim etapie pierwsze miej 
see, mimo dziesięciodniowej przer 
wy, spowodowanej uszkodzeniem 
kotła, zdobyła po raz wtóry Gąr 
barnia Nr 2. Największym jed- 
nak sukcesem było nie tyle zdo- 
bycie pierwszego miejsca w dru- 
gim kwartale, ile przekroczenie 


nowa sukcesy — przyśpiesry budową 
podstaw socjaliemu. b 

Drugą rewolucją w budowniożwie 
jest PREFABRYKĄOCIA. 
nie gotowych elementów w b 
przynosi olbrzymie korzyści w postaci 
oszczędności nę robo e, materia 
łach i co najważniejsza — na 


ie. 
planu e 12 procent w miesiącu|Tu jednak nie możemy Mozyć ua 
czerwcu, choć mieliśmy wówcząs |szybkie sukcesy, jak w pracy ago 


dziesięciodniowy postój. 
rzeczywiście wielkie zwycięstwo 
naszej załogi, egzamin sił i am- 
bicji wszystkich naszych pracow 
ników — egzamin, który zdaliśmy 
pomyślnie, 


Jabłoński 
korasp. fabr. z Garbarni Nr 2 


Współzawodnictwo pracy w PZPW Hr. 36 


Zespołowe współzawodnictwo pra 
cy w naszych zakładach’ zdobyło 
już dużą liczbę uczestników 1 licze 
ba tą stale wzrasta, 

W pierwszym kwartale mieliśmy 
86 zappołów, biorących udział we 
współzawodnictwie. W dru kwar 
tale liczba zespołów współzawodni- 
czących zwiększyła się do 101, a żar 
początkowany III kwartał przyniósł 
dalszy wzrost o 10 procent przy cią 
głym napływie nowych uczestników 
współzawodnictwa. 

Najlepsze wyniki ł£ tytuł przodow. 
nika prący w drugim kwartale uzy 
skali: ob. ob. Maria Kilman, Grze- 
siak, Bednarek, Małolepszy, Roman 


Było to | Prefabrykowane elementy budowy 


opracowania i wig 


magnją powie ję i 
zastosowaniem, D) 


lu prób przed ie 


tego zastosowanie ich odb się w 
znacznie wolniejs ‘tom: Or 
kiem TPA tg ka tu równięż b 


ogromnych, przedwojennych sanie 
i wojennych zniszezeń, Ala 

ciągle naprzód. Nasz przemysł 
kuje coraz więcej maszyn i goras Wi 


Rosiak, Karol Guzenda, Józef Zic- |cej maszyn sprowadzamy na wężió 


łiński i Irena Mikołajczyk. Wymie- |i inna nasze towary eksportowe, 


nieni przodownicy przyczynili się 


swoją dobrze zorganizowaną i ofiar | stanie całkowicie na poziomie 
ną pracą do poważnych oszczędności | nictwa 


socjalistycznego, — Bntnajęxm 


Już niezedługo nasze 


i stali się dla wielu robotników mi- ji zapał klasy robotniczej dają nam pów. 


strzami oszezędności. Wielu z nich | ność, ża podobnie, 


otrzymało tytuł przodownika po raz 
drugi i na uroczystym zebraniu, na 
którym zostań nagrodzeni premia- 
mi i odznaczeniami przodowników, 
postanowil tytuł ten utrzymać przez 
cały rok. 


Bolesław Łukaszewicz 


korespondent fabryczny „Głosu' 
z PZPW Nr „86 


jak 1 plan 8- = 
wykonamy równie zwycięsko gr 


gxeścioletni 1 prsyśpieszywy m 
marsz do socjalizmu. "Be 


KZ 


OFIARY g 


Koło Kominiarzy PZPR w M 


nroczystym zebraniu w danin 
br. z okazji Bdetniej rocznicy 
złożyło złotych 7000 na TPD, 
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- Całkowite zaspokojenie potrze rynku 


— w obuwie wlasnej produkcji 


Łodzianie nie mogli w ostatnich 
miesiącach narzekać na jakiekol- 
wiek brak: zaopatrzenia rynku w 
obowie. Wszystkie punkty sprzeda- 
ży, podległe Centrali Handlowej 


Przemysłu Skórzanego, posiadały | 


obuwie wszelkich asortymentów į 
to zarówno obuwia produkcji kra- 
jowej. jak i importowane. Jedynym 
deficytowym artykułem były w tym 
czasie tak zwane „tenisówki”*, Wy- 
mikalo to z faktu, że popyt na ten 
artykuł był stosunkowo duży, a 
przemysł gumowy ograniczył jego 
AEA O S EEA 


TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

i (Jaracza 27) 

Dziś o goña 19,15 widowisko śpie. 
wmoułanoczne „Eram z piosenkami". 


$ 


| EBATE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
| WŁódź, ul Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 10,15 ostatnie dni ko 
mędia Boribe'a „Bzklanka wody'* z 


M, Gorozyńską, 


EBATE LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Momeðia muzyczna „Jadzia Wåo- 
wà” u występami Władysława Walte- 
re — codziennie o 19,30 — w 
niedziele £ święta o godz. 1ó, 19,3. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Duiś po rez ostatni o goda: 19,15 
„Moralność Pani Dulskiej" g udziałem 
Jadwigi Ohojnackiej, 


| „LUPNIA% | 

il Piotrkowska 248 . 
OQofisiennib od dnia 7 lipoi o godz. 
19,10 „Rose Marie 


to 


ADRIA — „Cygańska Miłość” 
goda. 16, 13, 20,30 
Diaes Ma 


Gwardia” 


godz. 18, 20 


BGŻ” enna 


Akt. nr 31 


Program A: 
gota. 11, 19, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 


HEL — Me młodn. „Złoty Kluczyk” 
Gom 14, 16, 18, 20 
„god 1530, 38, 20,30 
ólomy od lat 13 


? ŚNIE — „Skarb 
erai 18, 20,80 
y dia młodzieży, 
ROBOTNIE — „Ourrie kłamie* 
godm 16,30, 18,80, 20,30 
dozwolony od lat 16 
BOMA — „Volpone* 


"a 18, 20 
niedoswciony dla młodzieży 
„Kurhan Maełachow- 


godz. 17, 19, 21 
miedozwolomy dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia 


godz. 1530, 18, 20,30 
lony dla młodzieży 


WŁÓBNIARZ „Pocałunek na sta. 
dionie 


17, 19, 21 
kuy dla młodzieży 
WOLNOŚSO — „Tragiemy pościg” 
godz. 16, 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka“ 
Ranea 18, 20, 
Jony dla młodzieży 
MUZA „Dwulicowa kobieta” 


=- 


produkcję przechodząc x dniem 
1 lipca na produkcję asortymentów 
jesienno-zimowych, to jest: kalo- 
l szy, deszczówek itp. Temu też za- 
| wdzięczać będziemy fakt, że tak 
zwane  „gonerałki* ukażą się w 
sprzedaży już z końcem sierpnia. 

Centrala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego, zaopatrująca wszyst- 
kie państwowe i spółdzielcze pla- 
cówki sprzedaży obuwia na terenie 
całego kraju, przygotowuje do roz- 
prowadzania w II półroczu br. 
4 miliony par obuwia, Nie są to jed 
nak cyfry ostateczne, gdyż, jak nas 
śnformuje dyrektor handlowy tej 
Instytucji, dla zaspokojenia potrzeb 
samego okręgu łódzkiego, zaplano- 
wano rozprowadzynie pół miliona 
par butów — przy tym Hczbn ta 
ulec może przy większym popycie 
w terenie poważnemu zwiększeniu. 
Centrala bowiem jest w stanie. się- 
gając do posiadanych remanentów 
towarowych, zaopatrzyć Łódź i wo- 
iewództwo łódzkie w okresie jesien- 
no-zimowym w milion par butów 
meskich, damskich I dzieciecych. 
` CHPS poczyniła już daleko idące 
przygotowania do nowego sezonu. 
W sierpniu na rynku ulażą się po- 
ważne tlości obuwia dziecięcego 
większych numeracji. z 

Duży nacisk Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego kładzie na 
to, by we wszystkich punktach 
sprzedaży rozprowadzane było obu- 
wie męskie, damskie 1 dzieciece 
przede wszystkim produkcji krajo- 
wej. Obuwie importowane czeskie 
uzupełniać ma jedynie braki naszej 
produkcji. 

Należy podkreślić, że jakość na- 
szego obuwia jest coraz lepsza. Za- 
wdzięczać to możemy zarówno u- 
sprawmieniu Kontroli nad jakością 
produkcji, jak 1 zwróceniu baczniej 
szej uwag: na gatunek dostarczane- 
go do przerobu surowca. Podkreślić 
należy, że już obecnie rynek nasz 
zaopatrzony jest w bogaty asorty- 
ment sportowego różnobarwnego 
obuwia damskiego produkowanego 
za skór Świńskich. Obuwie to jest 
eleganckie. trwałe i praktyczne, 
przy tym tamie. Cena 4.200 zł — to 
naprawdę niedrogo. 

W transportach obuwia, Które 
CHPS przygotowuje na sezonm zimo- 
wy, wierzchy pochodzić będa z šu- 
rowca produkcji krajowej, skóra po 
desżwowa zaś z importu. W tym 
czasie ograniczeniu ulegnie produk- 
cja butów ze Świńskiej skóry, któ- 
rych surowiec przeznaczany jest ra 
czej na sezony wiosznno-letnie. W 
tymże okresie zmnielszeniu ulegną 
również ilości obuwia ś*mportowa- 
nego. W chwili obecnej przemysł 
nasz jest w stanie całkowicie po- 
kryć potrzeby rynku wewnętrznego, 

Dzieki temu 
sprzedaży CHPS zaopatrzyć gie bę- 
dą mogli w obuwie. krajowe, dopa-. 
sowane do ich gustów, ania) 1 


możliwości finansowych. 


kliene! punktów | era? 


L4 


Debisz zwycięża przez t. k.o. 


W póifinatach bokserskich mistrzostw juniorów 


W sobotę roregTane zostały w Ha 
MH Ludowej we Wrocławiu półfina- 
towe walki o Indywidualne mistrzo- 
stwo Polski juniorów w boksie. Mi- 
mo 4-ch dni walk, zawodnicy w dal 
szym ciągu wykazują dobrą kondy- 
cję i duże zaawansowanie technicz- 
ne. Jest to zasługą obozu, zorganizo 
wanego przed mistrzostwami oraz 
wynik pracy trenera Szłama i in- 
nych trenerów obozu, 

Wyniki techniczne walk: 

W papierowej — Jurczaszek (Po- 
mañ) pokonał na punkty, po ładnej 
walce, Piecuoha (Kraków). W dru- 
giej wałce tej samej wagi — Mu- 
rawski (Szczecin) wygrał na punkty 
z Boettcherem (Gdańsk). 

W muszej — Kargier (Łódź) po- 
konat, po żywej walce, Napieral- 
skiego (Wrocław). W drugiej walce 
— Linkowski (Wrocław) wygrał na 
punkty, po dobrej walce, z Pińskim 
(Pomorze), 

W koguciej — Bieganowski (War- 
szawa), który w czwartek wyclimi- 
nował faworyta mistrzostw w tej 
wadze — Olczyka (Łódź), pokonał 
na punkty, po bardzo dobrej walce, 
Brzuszkiewicza (Pomorze). 

W piórkowej — Brzeziński (Sląsk) 
pokonał, po bardzo dobrej i wyrów- 
nanej walce, nieznacznie na punkty 
Szczygielskiego (Wrocław), a Ant- 
kowiak (Gdańsk) wygrał na punkty 
z ambitnym Zajdlem (Wrocław). 


W. lekkiej — Ponanta (Sląsk) po- 
konat, po najlepszej wałce wieczo- 
ri, na punkty Kurowskiego II (Wro 
cław), w Z2-giej walke — Debisz 
(Łódź) wygrał przez t. k. o, w HE 
rundzie z Kalanusem (Częstochowa). 

"W nółśredniej — Piński (Pomo- 
rze) pokonał na punkty, niezbyt 
przekonywująco, Figla (Wrocław), 
a Nogajski (Łódź) wygrał na punk- 
ty > dobrym Pietraszaklem (Pom 
rze), - 

W średniej — Wieczorek (Łódź) | 
pokonał przez t. k, o. w I rundzie | 
Kosiora (Lublin), a. Pasmowski 
(Szczecin) wypunktował  Ziembie- 
kiego (Wrocław). 


W półciężkiej — Budziłło (Wro- 
caw) wygrał przez nokant w I run- 
dzie z Brzymkiem (Gdańsk). Do mo 
mentu nokautu Brzymek był 2 razy 
na deskach. W 2-giej walce tej wa- 
ki Polańczyk (Wrocław) wygral 
przez t. k. o. w II rundzie z Derin- 
gorem (Szmemecin). Zawodnik sze 
ciński doznał kontuzji laky brwio- 
wego. Do momenłu kontuzji w 
punktacji prowadził Polańczyk, 

Po czterech dniach walk w punk- 
tacji drużynowej na pierwszym 
miejscu utrzymał się w dalszym cią 
gu Wrocław — 17 pkt, 2) Łódź — 
14 pkt, 3) Szozecin — 10 pkt. 

Będziowali: w ringn — Nendine 
(Warszawa), Lamnkefrey (Szczecin); 


Łódź zwycięża w punktacji ogólnej i 


Finały bokserskich 


W niedzielę zakończone zostały mi- 
strzostwa Polski w boksie juniorów. 
Finałowe walki były bardzo zacięte i 
stały na dobrym poziomie. Do niespo- 
dzianek załiczyć należy wysoką prze- 
graną Antkowiaka (Gdańsk) z bardzo 
dobrym Brzezińskim (fląsk). 

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejste zajęła Łódź — 25 pkt. przed 
Wrocławiem — 24 pkt, Szezecinem — 
15 pkt. i Gdańskiem — 14 pkt. 

Wyniki techniczne: 

Waga papierowa: Jarczaszek (Poz- 
nań) wypunkżował Morawskiego 
(Szezecin). 

Waga musza:  Kargier (Łódź) Wy- 
po wyrównanej walce *s'"Likow: 
skim (Wrocław). SME 

Waga kożucia;” Bieganowski (War- 
zzawa) zwyciężył po remisowej walee 


Co usłyszymy przez radio ? 


PONIEDZIAŁEK, 25 LIPOA 1949 R. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Na swojską nutę''. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiado- 
wa. 14,00 Audycja Zw. Nauczycielstwa 


W GOSPODZIE LUDOWEJ 


— Ledwo colę poznaję — co to 
brodę? 

— Nie, tylko pięć godzin temu Ja- 
teraz czekam 


dłem zupę, a na dru- 


gle danie, 


Po!skiego. 14.15 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich, 1450 (3%) Komunikaty. 
14.55 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 15.15 
(L) Akiua.ności łódzkie. 15.25 Infor- 
macje, 15.30 „Brzęczące historie“ — 
pogadanka dla dzieci, 15.45 Muzyka 
rozrywkowa. 16.05 „Ochrona przyro- 
dyt". 16.15 Audycja Tow. Przyjaciół 
Żołnierza. 16.20 (Ł) 
śniadaniem '. 16.85 (L) Tnterludinm 
z płyt. 16.50 (Ł) „Na naszym terenie 
zlikwidowaliśmy anmlfabetyzm!'*, 17.00 
I dziennik peprłudniowy, 17.15 Kom 
evrt rozrywkowy. JŁ.00 „Głos mają ko- 
biety**. 18.15 Utwory skrzypcowe, 
18.40 Muzyka toascr.a, 19.00 II dzien- 
sik ropmnówowy. 19.15 audycja dla 
wojska. 19.40 Pieśni Gerarda Gadej- 


(|skiego. 20.00 „Wszechnica Radiowa'*. 


2020 Koncert popularny. 21.00 Dzien: 
nik wieczorny, 21.80 Muzyka z płyt. 
21.40 „Daleko od Moskwy*'*. 22.00 „Na 
dobranoc''. 22.45 (L) 7 dni sportu łódz 
kiego'*. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lokalnego na jutro. 22.00 Ostatnie wis 
domości. 23.10 Muzyka oreska. 23.50 
Program na dzień następny. 24.00 Za- 
kończenie audycji 1 Hymn. 


— 


„Koszyczek ejg 


mistrzostw juniorów 


Pińczyńskiego (Szczecin), 
"Waga piórkowa: Brzeziński (Sląsk) 
po najlepszej walce dnia pokonał wy- 
soko na punkty Antkowiaka (Gdańsk). 

Waga lekka: Debisz (Łódź) pokonał 
zdecydowanie Ponantę (Śląsk), 

Waga półśrednia: Piński (Pomorze) 
odniósł niespodziewane zwycięstwo nad 
Nogajskim (Łódź). 

Waga Średnia: Wieczorak  (Łódźy 
wygrał przez dyskwalitikacją z Pos- 
mowskim (Szczecin), ~ 

Waga półciężka: Polaforyk (Wroc- 
ław) znokautował w drugiej rundzie 
Budzilę (Wrocław). 

Waga ciężka; Filjałkowski (Gdańsk) 

grał -przez tek 0, «, Krzyszewskim 
Gait. PPE 

Pa zgwodach. prezes <Zapłatka_ vre 
czyt mistrzom i wicemistrzom pamiąt- 
kowe żetony. 

Nagrodę za najbardziej „fair wal- 
czących sawodników otrzymała druży” 
na Krakowa, ry” 


W Werszotwie 


punktowali: Derda (Poznań), Ma- 
ciejewski 1 Krasucki (Warszawa) 
oraz Chróstowski (Wrocław). 


PORAŻKA MOSKTEWSKIEGO 
„DYNAMO* i 
Moskiewskie „Dynamo" doznało 
drugiej porażki w rozgrywkach o 
mistrzostwo ZSRR, 
drużyną ODKA 1:2 (1:2). Spotkanie 
to było meczem rewanżowym obu 
drużyn w tegorocznych rozgryw= 
kach. Poprzednie spotkanie, roze- 


[grane w I rundzie gier. przyniosło 


zwyciestwo zespołowi „Dynamo“ w 
stosunku 3:1. Dzięki zwycięstwu 
nad  „Dynamo”, drużyna CDKA 
znacznie poprawiła swoją lokatę w 
tabeli mistrzowskiej. Posiada ona 
obecnie 31 pkt. zdobytych w ł9-tu 
spotkaniach. Leader tabeli „Dyna- 
mo“ ma tylko 1 pkt. więcej, 


Ogniwo (Elbląg) 
Gwardią (Gdańsk) 
(Bzezecin). 


Wyścig kolarski 
Gdańsk — Szczecin 


I etap wytcigu Gdańsk — Bzeresmy 


z Gdańska do Slupska, wygrał zawod- 
nik Gwardii (Gdańsk) w czasie 4:18,53 
Etap ukończyło 10 zawodników, 


Zespołowo pierwsze miejsce zajęło 
— 9:1611 przed 
1 Budowlanymi 


Piłkarze czescy 


przegrywając Z zwyciężają w Bydgoszczy 


W ramach improz sportowych Świę- 
ta Odrodzenia odbył się w Bydgoszczy 
mecz piłkarski między drużynami „Bo- 
kol'* Kosmos Caslay (Brno) i Gwardią 
(Bydgoszoz). Mecz, rozegreńy w fatel- 
nych warunkach atmosferycznych, za- 
kończył mię zwycięstwem Czechów w 
stosunku 4:8 (3:1), ` 

Bramki dla „Sokoła'* zdobyli: Bri- 
za i Travnik, dla Gwardii — Szwej. 
kowski i Jezierski. Sędziował ob. Żmue 
dziński » Bydgoszczy. 


W pierwsżym dniu 


Polska - Węgry 10,5 : 8,5 w kajakach 


W pierwszym dniu zawodów kajako- 
wych Polska prowadzi z Węgrami 10,5 
do 85 pkt. Rozycczęcie zawodów po- 
przedziło uroczyste powitanie zawod: į 
ników węgierskich i przemówienie wi: | 
ceprezadą PZK Jelińskisgo. | 

Zawody rozposzęto bicgami dłagady- 
stansowymi na JOOGI m dwójsk wyko 
gowrch. Po przejsthaniu 1250 m pro: 
wadzenie objęła osada węgisrska o je 
ang długość przed Polakami. Za mimi 
d dwie długości jechała następna pol 
ska osada i dalej o jedną długość dru- 
ża osada węgierska. Stan taki trwał 
do 7,5 km, po czym węgierska druga 
osada wychodzi na trzecią pozycję. W 
kilka chwil później, na skutek złama: 
nia orczyka, wycofuje się z biegu pier 
wsza osada węgierska. Matloka i Je- 
żewski, nie zagrożeni przes. nikogo, Wy- 
sunęli się na czoło, powiększając na 
ostatnim okrążeniu dystana, dzielący 
ich od nestępnych zsłóg, pomiędzy któ. 
rymi rozpoczęła się zacięta walka © 
drugie miejsce, zakończona w efekcie 
biegiem martwym, 

Bieg jedynek na 10.000 m poprowe- 
dzili od startu Kardacz i Rodziejczak. 


Tuż za nimi olimpijczyk Uranyi qraz, 


...Międzynarodowe regaty w. Bydgoszczy 


Na torze regatowym w Lęgnowie pod 
Bydgoszczą odbyły się w dniu 23 lipca 
leat międzynarodowe s  nudziełem 


ustanowiono 


dwa nowe rekordy Polski w pływaniu 


Podczas drugiego dnia zawodów pły- 
wackich, = udziałem zawodników wę: 
ierskich, ustanowiono dwa nowe re- 
kordy Polski, I tak: Gremlowski, ule- 
gając wprawdzie zawodnikom węgier- 
skim, ezasem 6:46,8 ustanowił nowy re- 
kord Polski na 500 m styl. dow. W bie- 
gu na 200 m styl. motył, w którym nie 
było mstalonego rekordu Polski, a naj. 


lepsza wyniki na tym dystansie miał 
Qichoński, ustanowił rekord Szołtysek 
czasem 3:01,8, 

Mecz waterpolłowy, który Węgrzy 
wygrali 7:0 (2:0), poprzedziły skoki 
pokazowe z udziałón zawodników wę: 
gierskich, wśród których startował 
olimpijczyk Balla, i 


Zwycięstwo tenisistów Widzewa 
w Poznaniu 


Tenisiści „Widsówa'' zwyciężyli Poz |grze pojedyńczej kobiet Ulrichsowa, w 
nań 8:5 w mistrzostwach drużynowych |grze mieszanej para Cungowa — Bo- 
Polski» rowczak, 

Punkty dla „Widzewa* zdobyli: w| Z juniorów punkty dla „Widzewa'* 
grze pojedyńczej mężczyzn Borowczak, |zdobyli: w grze pojedyńczej Ożga I; 
Adamczyk i Banasiak; w grze podwój |w grze podwójnej para bliźniaków Oż- 
sej para Borowczak — Adamczyk; w |ga I — Ożga IL 


Sekffi, Po pierwszym kilomatrze pro- 
wadzanie objął Uranyj o 4 długośm 
przed Kardaczem, Na trzecią pozycję 
wysunął sią Bekffi, mając za sobą Ro- 
dziejczaka o dalsze trzy długości. Kø- 
lejnobć ta utrzymała wię do $ kilome- 
tra, przy czym Uranyi zwiększył prze- 
waag o 100 m. O 50 m za Kardnczem 
wioriował Sekffi, Rodziejczaka, płynę: 
cego na czwartej pozycji, dzieliła od 
drugiago Węgra odległość 300 m. W tej 
kolejności zawodnicy przyjechali na 
metę, 

Podkreślić należy, Że startujące w 
biegach długieh osady węgierskie prze- 


wyższały osady polskie Siłą fizyczną, . 


Polacy natomiast walczyli z wielkim 


zacięciem i ofiarnościg. 

Wyniki techniczne: 

10.000 m: 1) Polska I (Matloka — 
Jeżewski) — 45:565; 2) 1 8) Węgry TI 
(Kleiban — Mohadzy) i Polska IT (Ko 
zieras — Krzysko) w równym czasia 
48:08,1. Osada Węgry I wycofała się. 

10.000 m: 1) Uranyi (Węgry) 50:29,1 
2) Kardacz (Polska) 5).:06,9, 3) Sekffi 
(Węgry) 52:15, 4) Bodziejczak (Pok 
yka) 52:44,9, - POWIE GE 


wioślarek czeskich i węgierskich oras 
najlepszych osad krajowych. 

Wyniki techniczna pierwszego dnia 
regat: eżwórki półwyścigowe młodzie- 
ży do lat 18: 1) BTW Związkowiec 
(Bydgoszcz) 4:00, Trasa 1000 m. 

Jedynki młodszych: 1) AZS (Szcze- 
cin) 6:54, Trasa 1.800 m. Czwórki pół: 
wyścigowa nowicjuszy, W biegu tym 
wzięło udział 10 osad, 1) TW Włocia- 
wek 6:16 min. 

Bieg międzynarodowy jedynki ke 
biast, Śtartowały 4 osady: 1) Ilona 
Bohn (Węgry) — 4:51,4, 2) Btawska 
(AZS Kraków) — 4:42,1, 5) AZS Kra- 
ków 4:46,2 min, 4) Spacilowa (CSR) 
— 5:02 min. 

Dwójki podwójne: 1) AZS (Kra 
ków) Verey — Dezeg 6:00, 

Ozwórki nowicjuszy: 1) KW Kole- 
jarz (Bydgoszcz) 6:15, 

Ozwórki półwyścigowe bez ograni- 
czeń: 1) BTW  Zwięzkowiec (Byd- 
goszeg) 6:39,2, - 

Ósemki pań — bieg międzynarodowy 
(dystana 1000 m): 1) CSR — 8:56, 
2) KW Związkowiec Ogniwo (Warsza- 
wa) — 4:03,2, 3) BTW Związkowiec — 
4:04, à 

Poza konkursem kombinowana obsa- 
da węziersko-polska (T Wępierek, 1 
Polka) uzyskała czas lepszy od zwy" 
cięskiej osady czeskiej (3:50). 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Jak chcecie. Jeśli jesteście 


zywać. 
iA drodze, 


manow. , 
— Nie można ich namówić 


Zapał pracy! 
— Żapał powiadacie? Ej! 


— A dlaczego? 


— Widocznie jesteście tu nowym człowiekiem, sko- 
ro pytacie. Pożyjecie tutaj, dowiecie 


ciągnie!... 


Batmanow skierował się w stronę osiedla. Merzla- 
kow szedł za nim, jak cień, a twarz jego miała zanie- 


zainteresował Batmanowa huk i hałas po- 


wodowany nitowaniem. Ruszył w tym kierunku. 
— Już zmrok zapada. Czas kończyć, — rzekł Bat- 


— z godnością wyjaśnił Merzlakow. 
zapytamy ich o ten zapał. 
— Zbliżył się do robotników i zwrócił się do pierw- 
szego z brzegu: Przecież już ciemno. Na nic zdała się 
taka robota. Pora na odpoczynek. 

Robotnik wpatrywał się w twarz mówiącego. 

— Na odpoczynek? Nie nęci nas odpoczynek! 


ponuro potwierdził starzec. 


208 — Spokojnie! Liberman! — krzyknął mu wślad — Dojechaliśmy, — 
Batmanow. f z — A gdzie jest Gonczaruk? 
Obok pierwszego baraku dostrzegł Rogowa, który — Tutaj. Jest chory, leży. 


wdał się 


: człowiek 
zmęczeni, możecie od- 


do pójścia do domu. 


szel. 


się dlaczego nie 


pokojony i zatroskany wyraz. Na spotkanie im wy- 


biegł z baraków Liberman, Na widok Batmanowa, na- 
czelnik aprowizacji, charakterystycznym dla niego ru- 


chem, schwycił się za głowę: 


— Matko kochana, co za straszne rzeczy tu się dzie- 
ją. Przekonajcie się sami, jak żyją tu ludzie, Pędzę aże- 
by natychmiast zarządzić jakieś środki zaradcze, 


widzicie. 


to — odezwał się stojący przy piecu, silnie pochylony 


starzec. 


gow mówił spokojnie, ale słuchać go nie było łatwo: 


baczność i aż się chwiał od upomnień. 
— O czym tu rozprawiacie? 
przechodząc Batmanow. 

— Zapoznaję się z zarządzającym gospodarstwem, — 
odpowiedział lakonicznie Rogow. 

W baraku — który w pośpiechu zbudowanym i pochy= 
lonym na bok — było ciemno. 
ca na stole nie oświetlała całego wnętrza. Na pryczach, 
zbudowanych systemem wagonowym leżeli ludzie w wa 
lenkach i czapkach. Kilka osób tłoczyło się wokół że- 
laznego piecyka. 


— Witajcie towarzysze! — powiedział Batmanow. 

Nikt nie odpowiedział. 
knął pieca — był zaledwie ciepły. Siadł na ławce i po- 
łożył otwartą papierośnicę na brzegu stołu. 
i przyglądał się. Mieszkańcy baraku również milczeli, 
patrząc na niego i na papierosy. 

— Długo tak będziemy milczeć? Opowiedzcie o wa- 
szym życiu? — powiedział dobrodusznie Batmanow. 


— Co tam opowiadać? 


— Towarzyszu Zia:kow?! — poznał go Batmanow.— 
Więc doiechaliście? 


w rozmowę z jakimś wysokim drabem. Ro- 
do którego mówił miał ręce wyciągnięte na 


— zainteresował się 
Merzlakowa. 


żarówkę, — odpow. 
Naftowa lampka, stoją- jest marna, wszyscy 


Zewsząd słychać było kichanie i ka: | 8 aut brak. Wszak 


Przechodząc, Batmanow dot- 


Milczał ników. Na sto pięć 
goleni. 
— Dlaczego chorz 


— Tak, a teraz, towarzyszu Ziatkow, udzielimy głosu 
naczelnikowi punktu. Niech nam wyjaśni, jako gospo- 
darz — dlaczego zbudował wam mieszkanie gorsze od 
obory? Dlaczego w barakach jest zimno? Gdzie jest 
drzewo? — Batmanow zadawał pytania, nie patrząc na 


— Do przewożenia drzewa mamy zaledwie jedną cię- 


iedział Merzlakow. Trzeba wozić 


z daleka, tak że nie możemy nadążyć. Zresztą droga 


wiedzą, że auto co chwilę grzężnie. 


— Dlaczego droga jest marna? Dlaczego wozicie tyl- 
ko jednym autem, jeśli uważacie, że nie starczy. 
— Cały transpor potrzebny jest dla przewożenia rur, 


sami widzieliście. 


— Owszem, widziałem że wasz transport stol, — zgo- 
dził się Batmanow. — A dlaczego? Odpowiadajcie nam 
trochę weselej gospodarzu! 


Chodził po, baraku i przyglądał się twarzom robot- 


dziesiąt osób, piętnastu chorowało 


na grypę, inni zaś wyglądali bardzo źle, brudni, nie- 
Powietrze w baraku było stęchłe, ciężkie. 


y nie są izolowani od zdrowych? 


Wszak to jest pierwszyrm warunkiem w wypadku epi- 


demii. W ogóle dlaczego wszystko jest tak zapuszczone? 


Wszak sami macie oczy, więc 
Drżymy z chłodu i czekamy nie wiadomo na 


— Nie ma wody d 
D-02282 


Merzlakow milczał. | 
— Czy łaźnia bywa tu czasem 
cał pytania Batmanow. 


czynna? — wciąż rzu+ 


o łaźni, — rzekł Ziatkow. 


—Dlaczego nie ma wodv. naczelniku punktu? 


D. c. 
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